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Narodowy Plan Gospodarczy na 
rok 1948 wykonany z nadwyżką 
Produkcja przemysłu państwowego 
osiągnęła 150 procent 


produkcji przedwojennej 


Centralny Urząd Planowa- 
nia ogłosił komunikat o wy- 
konaniu narodowego planu go 
spoderczego na r. 1946, pod- 
pisany przez prezesa CUP — 
dr T. Dietricha. 

Podstawowe zadania naso- 
dowego planu gospodarczego 
na rok 1948 zostały wykona- 
ne. a na wielu odcinkach zna- 
cznie przekroczone. Szczegól- 
nie duża nadwyżka w wyko- 
naniu narodowego planu go- 
spodarczego zaznaczyła się w 
TV kwartale 1948 r. w związ- 
ku z czynem przedkongreso- 
wym. 

PRODUKCJA PRZEMYSŁU 
PAŃSTWOWEGO osiągnęła 
w końcu roku 1948 150 proc.) 
produkcji przedwojennej. 


W roku 1948 przemysł pań- 
stwowy podjął produkcję no- 
wych artykułów. dotychczas 
nie wytwarzanych: nowe ty- 
py obrabiarek, nowy typ sil- 
ników. rudowęglowce, ma- 
szyny parowe dla rudowęglow 
ców, parowozy pośpieszne, lo- 
komotywki kopalniane elek- 
tryczne, supertomasyny no- 


Brytviskie Związki Zawodowe. odrzucają 


antykomunistyczny okólnik TUC 


Londyn (PAP), W ślad zaj 
innym; zwiazkami zawodowy- 
mi również wpływowy zwią- 


Truman konferuje 


z wysłannikiem Abdullaha 


WASZYNGTON (PAP). 
Prezydent Truman przyjął na 


specjalnej audiencji wysłan- 
nika króla Abdullaha, b. pre 
miera Transjordanii — Samir 


Al - Raiffaie Pasze. Wysłan- 
nik wręczył prezydentowi St. 
Zjednoczonych pismo od kró- 
la Transjordanii. 


Po konferencji Al Raiffaie 
udzielił dziennikarzom wymi- 
jającej odpowiedzi na pyta- 
nie, czy rozmowa z Truma- 
nem dotyczyła sprawy Pale- 
styny. 


zek zawodowy okręgu londyń 
skiego odrzucił okólnik Kon- 
gresu Związków Zawodowych 
(TUC), zalecaljący usunięcie 
komunistów ze związków za- 
wodowych. 

Okólnik został odrzuceny ol 
brzymia większościa przeciw- 
ko zaledwie 7 głosom, 

Okólnik TUC odrzuciły po 
za tym: związek zawodowy ro 
botników budowy pojazdów 
mechanicznych. związek zawo 
dowy transportowców okręgu 
Liverpool oraz okręgowa Ta 
da związków zawodowych mia 
sta Branet. 

Związek mechaników okrę- 
gu londyńskiego wybrał po- 
nownie komunistę  Bowlesa 
na stanowisko przewodniczą- 
cego komisji okręgowej zwią 
zku, 


we odmiany barwników, pu- 
staki wentylacyjne i słupowe. 
sztuczną wełnę z kazeiny, sztu 
czną skórę i inne. 

W ROLNICTWIE ogólna po 
wierzchnia zbiorów w r. 1948 
wyniosła ok. 14,3 mil. ha, o- 
siągając 102 proc. przewidy-= 
wań. Obszar zasiewów jesien- 
nych w roku 1948 wyniósł 6.1 
mil, ha, nieznacznie przekra- 
czając przewidywany poziom. 

W porównaniu z r. 1947-ym 
LICZBA OŚRODRÓW MA- 
SZYNOWYCH wzrosła wię- 
cej, niż 4-krotnie, zaś ilość 
traktorów w ośrodkach wig- 


Odezwa Brytyjskiej Partii Komunistyc 


cej, niż 3-krotnie. 

ARCJA ZALESIENIA obję- 
ła ogółem ok. 88 tys. ha, co 
stanowi przekroczenie planu o 
114 proce. 

W zakresie KOMUNIKACJI 
zadania planu na rok 1948 wy 
konano przeciętnie w ok. 115 
proc. 

W ciągu roku 1948 ze środ- 
ków państwowych wydano w 
trybie finansowania przez ban 
ki, NA CELE INWESTYCYJ- 
NE łącznie 168 miliardów zł. 
Uruchomienie powyższych kre 
dytów nastąpiło przy pełnym 
pokryciu finansowym. 


Walki partyzuatów w ludonczji staj się z dunia na dzień b i= 
dziej zażarte. 

Na zdjęciu widzimy fragment WIEPOR — naftowego i ol io. 

wego ośrodku, Na pierwszym planie grupa Załnierzy holene 


derskich, W gł 


ebi płonące szyby, podpalone przez partyzaniów, 


Pozdrowienia związkowców Vietnam: 


dła związkowców polskich 


Generalna Konfederacją 
Pracy Vietnamu nadesłała Hist 
do IKomisji Centralnej Związ- 


| W zakończeniu listu Gsnr- 


ralna Konfederacja Pracy Re 
publiki Vietnamskiej prosi o 
zaznajomienie klasy rob "ni- 


ków Zawodowych, pismo, W |czej i ludu polskiego z b.:*o- 


którym opisuje walkę ludu 
vietnamskiego w obronie nie- 
podległości i wyrażą wiarę w 
zwycięstwo słusznej. sprawy. 
popieranej przez opinię świa- 
ta demokratycznego. 


znej 


rią walki mas ludowych Viet- 
namu i przesyła związ :*w- 
com polskim braterskie po- 
zdrowienia narodu walc grs- 
go o wolność i sprawiedl wrść 
społeczną. 


prowokacyjne intrygi Anglosasów 


uniemożliwiają pokojowe rozwiązanie 


Londyn (PAP), — Brytyjska 
Partia Komunistyczna ogłosiła 
odezwę, w której stwierdza, 
że potępia stanowczo prowo» 
kacyjną politykę wojenną rzą 
du angielskiego ma  Środko- 
wym Wschodzie, 


Wysłanie wojsk angielskich 
do portu Akaba — podkreśla 


Sojusznicza Rada Kontroli rozpatrywała 


protest Polski w sprawie rewindykacji mienia 


WIEDEŃ (PAP). W dniu 
14 bm. odbyło się w Wie- 
dniu posiedzenie  Sojuszni- 
czej Rady Kontroli dla Au- 
strii. Rozpatrywano notę Mi 
sji Politycznej R. P w Wie- 
dniu, protestujacą przeciw- 
ko wstrzymaniu przez ame- 
rykańskie władze okupacyj- 
ne rewindykacji mienia pol- 
skiego z amerykańskiej stre 
fy Austrii. 


Przedstawiciel Stanów Zie 
dnoczonych gen. Keyes nie 
był w stanie przedstawić żad 
nego poważnego argumentu, 
usprawiedliwiaijacego poste- 
powanie władz amerykań- 
skich w tej snrawie. 


Przedstawiciel ZSRR — 
Kurasow — wykazał bez- 
podstawność argumentów 
generała Keves'a. przy czym 
oparł się na oficjalnych da- 
nych amerykańskiego urzę- 
du rewindvkacyjneso. 

Generał Kurasow przvpo- 
mniał, że układy mieędzvna- 
rodowe nie przewidują ter- 
minu zakończenia rewindy- 


kacji zrabowanego przez 
Niemcy mienia — przeciw- 
nie mocarstwa, sygnatariu- 


sze tych, ukłpdów, nrzyjeľłťy 
na siebie uryczvste zobowia 
zanie wobec cstern świata 
zwrócenia rałegu zrabowane 


go przez Niemców mienia. 

Przedstawiciel 
Zjednoczonych. który nie 
był w stanie uzasadnić sta- 


Stanów 
| nakże powzięciu 


|powiska swego kraju w tej 


sprawie, sprzeciwił się jed- 
jakiejkol- 
wiek decyzji. 


Kto będzie eksploatował 
nowe złoża naftowe na Synaju? 


LONDYN (PAP). Donoszą z 
Egiptu, że na pustyni Synaj 
odkryto ostatnio bogate zło- 


ża ropy naftowej. Jakkolv jek | 


w sprawie eksploatacji (ych 
złóż rzad egipski zawarł u- 
kład z brytyjskim towarzy- 
stwem naftowym, to nowe od 


m 1 z m m 


"wych 


krycie wywołało natychmiast 
wielkie zainteresowanie w Sta 
nach Zjednoczonych. 

Jeden z najpotężniejszy:h a 
merykańskich trustów iaito- 
„Socony Vacuum Oil 
Co“ podjął starania o częśzio- 
we prawo eksploatacji złóż ra 
pustyni Synaj. 


Spraw 


odezwa — oraz loty apara- 
tów wywiadowczych nad gra- 
nicą pomiedzy Egiptem a pań 
stwem Izrael stanowią przy- 
kład polityki interwencyjnej 
rządu premierą Attlee. 
Postępowanie rządu brytyj- 
skiego na Bliskim Wschodzie 
jest sprzeczne z kartą ONZ 
i tak samo sprzeczne z inte- 
resami narodów Środkowego 
Wschodu, które domagają 
się oddawna wycofania wojsk 
angielskich z ich terytorium. 
Agresywne polityka oraz in 
trygi brytyjskiego i amsry- 
kańskiego imperializmu unie- 


LJ 
Wielk 
LONDYN (PAP,) Korespon- 
dènt Reutera donosi Tien- 
Tsinu, że w nocy z 14 na 15 
stycznia wojska ludowe zaję 
ły śródmieście Tien-Tsinn 


W sobotę odbyła się w Tien- 
Tsinie wielka defilada chiń- 


maA rom a 


Wielka Brytania popiera w ONZ 
cyniczne wystąpienie deiegata Holandii 


w sprawie indonezji 


NOWY JORK (PAP) Rada 
Bezpieczeństwa, rozpatrując 
na ostatnim posiedzeniu sptra- 
we [ndonezji. wysłuchała dłuż 
sżego przemówienia delegata 
holenderskiego Van Roye- 
na; 


W zawiłym wywodzie Van 
Royen przedstawił Radzie 
projekty rządu holenderskie- 
go wokół t. zw. „Stanów, Zje- 
dnoczonych Indonezji". które 
mają powstać nie szybciej. niż 
w r. 1950. 


Van Roven domazał się od 


Rady Bezpieczeństwa obiekty! 


wnej oceny „wysiłków* Holan 
dii „pójścia jak najbardziej 
na rękę* uchwałom Radv. za 
strzegł jednak. że Holandia u 


Z pomocą dełegatowi holen 
derskiemu przyszli przedstawi 
ciele Wielkiej Brytanii | Ku- 
by. Delegat brytyjski — Ca- 
[papan uważał za stosowne wy 


waża nadal swoją zbrołną in-|razić w imieniu swego rządu 
terwencję w Indonezji za spra | uznanie" za projekt Holan- 
wę wewnetrzna“: dii utworzenia „Stanów Zie- 
Swoje cyniczne wystąpienie |dnoczonych Indonezji". 
Van Royen posunął do t:go| Zarówno Cadogan. jak i de 
stopnia, że — jego zdaniem —- |legat Kuby — Alvarez doma- 
Holandia „zastosowała się|gał stę pozostawienia wiekszo 
najszybciej ze wszystkich |ści wojsk holenderskich w m 
państw do dotychczasowych |donezji, motywujac io cynicz 


rezolucji 
stwa. 


Rady 


Bezpieczeń- [nie koniecznością 


tam „ładu i bezpieczeństwa”. 


możliwiaią pokojowe rozwiąza 
nie spraw Środkowego Wscho 
du, którego pragną zarówno 
Żydzi jak i Arabowie, 

Interesy koncernów nafto- 
wych į względy strategiczne 
są ważniejsze zdaniem rządu 
brytyjskiego, niż utrwalenie 
pokoju na Środkowym Wscho 
dzie. 

Prowokacyjna polityką rzą- 
du brytyjskiego ma na celu 
niedopuszczenie do pomyślne- 
go zakończenia rokowań po- 
między przedstawicielami pan 
stwa Izrael i Egiptu oraz wy- 
wołanie incydentów, które 


Kai-Szeka u progu 


skich wojsk ludowych, Jedno- brzegu rzeki Hwai 
stki piechoty, artylerii, kawa-|km na północny 


lerij oraz saperów  przedđefi- 
lowały przez główne ulice mia 
sta wiłane przez licznie zgro- 
madżone rzesze ludności Tien- 
Tsinu, 


* z * 
NOWY JORK (PAP) Agen 
cja Associated Press donosi 


z Nankinu, że niezależnie od 
katastiofy militarnej rząd 
Czang-Kni-Szeką stoi u progu 
bankructwa j katastrofy finan 
sowej. 

Rozkład administracji Czang 
Kai-Szeka jest tak daleko posu 
nięty, że traci ona zdolność 


ściąqania prdatków 

* s x 
LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi, że chińskie 


wojska ludowe w rejonie Nan 
kinu koncentrują się w kilku 
punktach na północnym brze- 
gu rzeki Jang-Tse-Kianq. Woj 
kuomintangowskie cofaja 
się na wszystkich frontach. 
Wojska  kuomintancowskie 
pod naciskiem oddziałów ludo 


RI 


ska 


utrzymania | wych wycofały się spod mia- 


sta Hwai-Yuan na północnym 


Środkowego Wschodu 


zmusiłyby marionetkcwegzo 
króla Transjordanii Abeuila- 
na do weżwania wojsk bry- 
tyjskich, 


Brytyjska Partia Kornunr- 
styczna domaga się uznania 
przez rząd brytyjski państwa 
Izrael oraz wykonania posta- 
nówień Zgromadzenia Maro- 
dów Zjednoczonych o utworze 
niu państwa żydowskiego 1 
arabskiego w Palestynie. 


Brytyjska Partia Komum- 
styczna domaga się wycofa- 
nia wojsk  anglelskich ze 
Środkowego Wschodu, 


a defilada wojsk ludowych w Tien-Tsinie 


Rząd Czang- 


bankructwa 
około 129 
zachóćc od 
Nankinu 
Sołulis prosi 


ponownie o dymis'ę 
LONDYN (PAP) Aze cia 
Reutera donosi z Aten. że we 
dług oficjalnego komuk ITU; 
premier Sofnlis złożył w pią- 
tek na ręce króla dymisję. De 
cyzja Sofulisa nastąpiła na 
skutek niemożności rozszorze 
nia obecnego komitetu kcs'i- 
cyinego, składającego się z r- 
berałów i monarchistów, 
Przywódca partii socjal 
demokratycznej Papandreu n- 
świadczył, że rokowania w 
sprawie jego ndziału w przv- 
Szłym rzadzie zostały zerya- 


kuba uznała Izrael 


TEL AVIV (PAP). Podaro 
do wiadomości, że rząd Izre- 
ela został de facto uznany 
przez Kube 


Str 3% 


Dawny tokarz 


naczelnym dyrektorem 

Dotychczasowy starszy 
mistrz fabryki H. Cegielskie 
go — F. Siwiński, pracujący 
od 25 lat, początkowo jako 
tokarz, następnie jako star- 
szy mistrz, mianowany zo- 
stał naczelnym dyrektorem 
fabryki narzędzi chirurgicz- 
nych przy Zjednoczeniu 
Przemysiu Precyzyjno - Op- 
tycznego, 


Tragiczna Śmierć 
górnika po!skiego 
we Francii 


PARYŻ (PAP). — W miejs. 
cowości Frois - Marais w zagłę 
bin węglowym Douai odbył się 
w oberności kilku tysięcy osób 
pogrzeu górmika polskiego Ja 
nowskiego, który — jak wiado- 
mó -— palt ofiarą wypadku w 
kopalni. 

śmierć górnika polskiego jest 
25-19m z kolei wypadkiem 
fmiortelnym od chwili zakończe 
nia strajku w zagłębiu Nord 


Wanni higieny | bezpieczeństwa Pra 


Konferencja w Okręgowej Komisji Zw. Zaw. w Łodzi 


| 


Troska o zdrowie oraz ży- 
cie robotnika i wypływające 
z niej zadania teferatów h!l- 
glieny ij bezpieczeństwa pracy 
— była tematem konferencji 
która odbyła się wczoraj w 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych przy współudzia 
le kierownika wydziału bez- 
pieczeństwa i higieny pracy 
przy OKZZ, inspektorów pra: 
cy. lekarza naczelnego Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu 
wWłólienniczego, przedstawi- 
cela Służby Zdrowia oraz 
przeszły dwustu referentów z 
Zarządów Oddziałów. Rad Za 
kładowych i zakładów pracy 
w Łodzi i powiatach. 


Dwie zasadnicze akcje prze 
prowadzane są obecnie w za 
kładach pracy — akcja oświet 
leniowa i akcja zwalczania 
chorób wenerycznych — tak 
zwana akcja „W“ 

Styczeń ma być miesiącem 
poprawy oświetlenia w fa- 
brykach, Braki w oświetleniu 
powodują większe zmęczenie 
robotnika, ograniczają wydaj- 
ność i jakość produkcji a 
przede wszystkim stwarzają 
górsze warunki bezniecreń: 
stwa pracy, O zagadnieniach 
tych mówił wczoraj inspektor 
pracy ob, mgr. Krajewski, 
zwracając szczególną uwagę 
na zadania referentów | 
kłaniajac 


ich dp Sstosowanial wagę na warunki, 


y negn 


Nr. 14 


ma pmażążnecie 
szczyt reklamy 


rnarz” SOA (c. 


poprawie 


Waszyngtońsicie Lilia 
i isów. 7 j biorstwo pogrzebowe Pp it- 
się do przepisów, dotyczą-|pracuja młodociani robotnicy f 
cych urządzeń technicznych |do lat 18-tu i to zwłaszcza|m4 „Chamber i Syn“ roz 
i td, w prywatnych przedsiębior: rzuciło po mieście ulotki re- 


O akcji oświetleniowej mó 
wil jeszcze tow, Jezierski — 
kierownik rereratu bezpieczeń 
stwa i higieny pracy pry 
OKZZ, Zwrócił on uwagę na 
fakt, że okólniki OKZZ, do- 
tyczące specjalnych akcji, czę 
sto nie są wykonywane. Wi- 
nę tutaj ponoszą referaty 
bezpieczeństwa i hieaieny pra 
cy w poszczególnych zákla- 
dach, Należy zwoływać przy 
współudziale dyrektorów tech 
nicznych Specjalne zebrania 
dla omawiania tych spraw, 


na-| Trzeba też zwrócić baczną u- 


w jakieh 


e 1 0EY* YE r upra 


Masy pracuiące Hagi protesiują 


przeciwko faszystom ateńskim i obludzie rządu amerykańskiego 


Haga (PAP), Władze holen- 
derskie zorganizowały przy 
pomocy ambasadora greckie- 


że proces przygotowany prze 
ciwko 12 przywódcom Partti 
Komunistycznei Stanów Zjed 


ludzkich oraz naruszenie 0- 
bietnic danych przez prezy- 
denta Trumana narodowi ame 


go wystawę fotograficzną, ilu 
strującą działalność rządu a- 
teńskieqo. 

W dniu otwarcia, przed 
gmachem wystawy zebrał się 
tłum robotników, żądających 
jej natychmiastowego zam- 
knięcia, Z szeregów robotni- 
czych padały okrzyki: „precz 


i Pas de Calais. Liczba rannych 
przekracza 1500 osób, z których 
500 odniosło poważne obrażenia: 
ciełbsna. 


Premie dla ub latów pracy 


We Wrocławskich Zakła- 
dach Wyrobów  Papierni- 


noczonych stanowi naruszenie | rykańskiemu w czasie kam- 


stwach — w małych zakła-|klamowe następującej tre- 
dach, na przykład u kowali, |ści: 


krawców, szewców, blacharzy | „Po co macie cierpieć na 


f tp, tym padole łez, skoro mo- 
Drugim, równie ważnym pro żemy was pochować uro* 
blemem jest sprawa ścisłej czyście za skromna sumę 


współpracy bezp. i higieny z 


inspektorami pracy, przepro- sk, 
wadzającymi inspekcje w za- Na tę kuszącą propozycję 


kładach i zwrócenie bacznejj pogrzebowego businessmana 
uwagi na to. czy zarządzenia|dotychczas—o ile nam wia- 
inspektora Są wykonane. domo — nikt jeszcze nie od- 
Dr Nitecki — przedstawi. |roWwiedział pozytywnie, mi- 
ciel Służby Zdrowia mówił o|Mo2 że w U. S. A. dla bardzo 
zwalczaniu chorób wenerycz-|wielu obywateli życie stało 
nych, się istotnie pasmem przy- 
Na wczorajszej naradzie re-|krości i cierpień, padołem 
ferenci z poszczególnych fa-|łez i w ogóle piekłem na 
bryk łódzkich przemysłu weł | ziemi. B. D. 
nianegó, bawełnianego i meta | === 
lowego składali sprawozdania 
ze swej dotychczasowej pra- 
cy. Ze sprawozdań tych wyni 
kało, Że często brak współ- 
pracy między odpowiednimi 
czynnikami w zalładach po: 
woduje niedostateczne przy- 
stosowanie zakładów do postu 


25 dol. i 13 centów“. 


W St. Louis w St. Zjedno- 
czonych (stan Missouri) zosta- 
ła otwarta wystawa pt. „Poł- 
ska w obrazach i filmie", zor- 
ganizowana przez Konsulat 


Film o Polsce w Kanadzie: 


czych odbyła się uroczys/ość 
z okazji jubileuszu pracy 
trzech pracowników w prze 
myśle. papierniczym. 

Ob. Roman Kokoszka ma 
za sobą 45 lat pracy, ob. Bro 
nisiaw Żebrowski i Stani- 
sław Matuszczak — po 35 
lat pracy. Jubilaci otrzymali 
premie w wysokości 150 
proc. ich uposażeń. 


z propagandą  faszystowską”, 
„Precz z faszystowskim rzą- 
dem ateńskim“. 

Haga (PAP), — W Hadze 
odbył się wielki wiec, na 
którym uchwalono rezolucję. 
protestującą przeciwko prze- 
śladowamiom działaczy komu- 
nistycznych w Stanach Zjed- 
noczonych. 

Rezolucja stwierdza m. in, 


Pod protektoratem Mac Arthura 


WRZE PETE D kia AOI An 


| sama. at man w 


Wielki kapitał amerykański 


zamierza inwestować w Japonii 


Nowy Jork (PAP). Dowódca 
wojsk amerykańskich w Japo 
nii gen, Mac Arihur wydat 
nową dyrektywę, znoszącą 
większość ograniczeń dla za- 


Za postępową politykę 


granicznych kapitalistów w 
Japonii. 

Jednocześnie dla zachęcenia 
kapitalistów amerykańskich 
do inwestowania w Japonii 
gen. Mac Arthur polecił rzą 
dowi japońskiemu przeprowa- 


dzenie rewizji dotychczasowe 
go ustawodawstwa podatkowe 
go „krzywdzącego" kapital za 
graniczny, 


Agencja Associated Press 
ogłosiła następującą listę kon 
cernów amerykańskich, które 
prowadzą rokowania z banka 
mi japońskimi w sprawie ín 
westycij w Japonii: Standard 
Vacuum, General Motors, 
Ford, General Electric, We- 


SPD stosuje represje 


Berlin, (PAP). — Z Ham- 
hurga donoszą, że władze par 
tyjne SPD: rozpoczęły docho- 
dzenie dyscyplinarne przeciw 
ko b ministrowi rolnictwa w 
prowincji .Sziezwig - Holsztyn 
Arpowi, zarzucając mu prowa 
dzenie lewicowej polityki i 
dążenie do rslormy rolnej. 

Jak wiadomo Arp został nie 
dawno usunięty ze stanowi- 
éka ministra rolnictwa kraju 
Szlezwięg- Holsztyn. 


stinehouse, United States Ste 
el, Chrysier Motors Co i 
neneticutt Copper. 


Con 


najelemenfarniejszych praw 


Wzmaga się ruch onom w Patudn. Koro! 


MOSKWA (PAP). Radio 
Penjan donósi, że w całej 
Południowej Korei wzrasta 
opozycja i ruch oporu prze- 
ciwko okuvacji amerykań- 
skiej i morione'kowemu rzą 
dowi Li Syn Mana: 

Według ostatnich  donie- 
sień na wyspie Redziu two- 
rzą się oddziały powstań- 


Sprawcy „krwawej niedzieli" w Bydgoszczy 


staną przed Najwyższym Trybunałem Narodowym 


Przed Najwyższym Trybuna- 
łem Narodowym, na 


Bydgoszczy, odbędzie się 4 lute- 
go br, wielka rozprawa przeciw 


ka dwóm zbrodniarzom wojen- 
nym — Richardowi Hildebrand 
towi, generałowi 88, pełnomoc 
nikowi Forstera na Gdańsk i 
Pomorze oraz przeciwko Maxo 
wi Hanza — prezydentowi poli 
cji w Bydgoszczy w pierwszych 
miesiącach okupacji, później 
fziałającemn na terenie Gdańs- 
ka do listopada 1942 r. 


sesji w 


I edwyborezej. s z A 
panit przed j latów bezpieczeństwą i higie- 


ny pracy, W. trosce o zdro- 
wie robotnika powinna w tej 
dziedzinie ściśle współpraco- 
wać  orqanizacjia partyjna z 
Radą Zakładowa i dyrskcją 
fabryki. Zacieśnienie tej współ 
pracy — to nie tylko odpo- 
wiednie badanie technicznych 


cze, które atakują oddziały 
Li Syn Mana. ) 
Mimo, „akcji pacyfikacyj- 


Generalny w Chicago. Wysta- 
wa składała się ze 140 foto- 
grafii ilustrujących życie Pol- 
ski, z wyrobów artystycznych 
oraz ze stoiska prasy polskiej, 

Przez czas trwania wystawy 
odbywały się pokazy filmowe 
krótkomstrażówek polskich, 
m. in. film z odbudowy War- 
szawy, Suita Warszawska, Po- 


nej“ oddziałów policyjnych | warunków w zakładach, po-|wódź gte. 

i bestialskich represji prze- | prawa pana czystości t 0-| Wystawa w St. Louis trwala 
` A= s Ą żetleni s jat 

ciwko ludności cywilnej | Wetlenia, ale i. speciainie 


zbrojny opór przeciwko rza 
dowi Li Syn Mana wzrasta 
z każdym dniem. 


swoich rządów — są bezpośred- 
nimi sprawcami „krwawej nie- 
qazieli** w Bydgoszczy. 
Hildebrandt, zansznik i naj- 
bliższy przyjsciel Himlera, mná- 
ny był ze swego okrucieństwa 


nawet wśród Niemców. Jego' 


właśnie żądał Himmler, gdy 
wojska niemieckie miały zająć 
Kronsztadt, a „gdyby go nie by 
ło — rozkazał — przyślijęie ja 
kiegoś najokrutniejszego''._ 


| 


3 dni i cieszyła się dużym po- 
wodzeniem. ` 


Wykryto m krogrypę 

PARYŻ (PAP). — „Agencja 
France Presse donosi. że dr. 
Lepine z Instytutu Pasteura 
po długoletnich badaniach zdo 
łał zidentyfikować bakterie 
grypy. 

Bakterie te należą do gatun 
ku t. zw. virusów. Instyfnt 
Pasteura będzie prowadził w 
dalszym ciągu intensywne pra 
ce nad zarazkami grypy — | 
będzie usiłował wynaleźć 
szczepionkę przeciwko tej cho 
robie, 


Dzieła Lenina i Stalina 
po bułgarsku 


Wydawnictwo Bułgarskiej 
Partii Robotniczej (komuni. 


orqanirowana akeja uświada- 
młiająca wśród szerokich rzesz 


robotników. 
M.Z, 


Hildebrandt za swoją działal 
ność od 1943 r. na terenie Berli 
na został skazany przez NZM 
na 25 lnt ciężkiego więzienia. 


Nie jest przypadkiem, że wła 
Śnie w Bydgoszczy odbędzie się 
setja. Najwyższego Trybunału 
Narodowego, przed którym sta- 
nę zbrodniarze, Poniosą zagłu- 
żoną karę w umęczonym przez 
nich mieście — żąda tego Spra 
wiedliwość dziejowa. 


ETER ZEE E ZRK PORE AT R POETO TY TORIR 


stów) przystąpiło do wydania 
dzieł zbiorowych Lenina i 
Stalina w języku bułgarskim. 


Rozprawie przewodniczyć bo 
dzie prezes S. O. Henryk Cie- 
śluk z udziałem sędziów 8. N, 
Zembatego, BSzwakowa i Kue- 
nera. Oskarżenie popierać bedą 
prokuratorzy NTN Cyprian 1 
Siewerski, 

Obydwaj zbrodniarze obok 
swoich niezliczonych bostialstw, 
których się donuścili odczns 


Republikański 


PARYŻ (PAP). 
France Presse 


na tajną radiostację renub!i- 
«ańskiego rządu indonezy j- 
skiego donosi, że rząd ten 


Malangbong, położonej 35 km, 
na północny zachód od mia- 


przeniósł się do miejscowości, 


przeniósł się do Malangbong 


Agencja |sta Tasikmalaja (Jawa zacho- 
powołując ste |dnia). 


a indonez? 
L4 - = 
rzą in onezi Film o Leninie 
MOSKWA. W dniu wczo- 
rajszym w Moskwie rozpo- 
częło się wyświetlanie filmu 
dokumentalnego 6 Leninie, 
stworzonego przez reżyse- 
rów Romma i Sławińską na 
podstawie zdjęć, nakręco- 
nych przez operatorów ra- 
dzieckich za życia Lenina. 


Powstańcy Indoneżyjs*y zdo 
byli w piątek miasto Pa'z:tan 
100 km na północny wschód 
od Jogjakarty (południowa Ja 
wa). 


W. Ażaiew 


- Daleko od Moskwy 


Jiga zastałą je pochłonięte rozmową, 

, — Płotkujecie? — zapytała Olga i spojrzała podejrz- 
liwie na Berafimę, na przyjaciółkę, na portret męża. — 
Ty, gosposiu, chyba człowiekowi nie dajesz odpocząć 
swoją gadaniną. 

Serafina natychmiast zamilkła, schwyciła futerko sio- 
strzenicy i znikła. Przyjaciółki uściskały się. 

„Zmizerniałaś moja egipcjaneczko, a oczy masz jeszcze 
większe, — czule powiedziała Tania. 

— Zjgów choruje — Olga podniosła zabandażowane 
ręce, 

Dwa razy do roku miewała ataki reumatyczne. 

Patrzyła spokojnie na Tanię ogromnymi jasno-niebie= 
kimi oczami. Gładkie uczesanie z przedziałem po środku, 
ledwie widoczne znaki goryczy w kącikach ust nadawały 
całej jej delikatnej twarzy wyraz powagi i smutku. Ta- 
nia znów gorąco uściskała Olgę. Były jednakowego wzro- 
stu jednakże mocno różniły się jedna od drugiej: Tania 
wydawała się mocniejszą i silniejszą od delikatnej, wio- 
tkiej, śńniadej Olgi. 

— Widzę, że litujesz się nade mną droga przyjaciółko ? 
Widocznie Seralimowa nagadała ci różnych  głupstw i 
niepotrzebnie przejmujesz się. 

Olga wysunęła się z objęć Tatiany i poprosiła by roz- 
wiązała jej na plecach tasiemki lekarskiego kitla, 

Zmrok szybko zapadał, nastąpił wieczór. Przyjaciółki 
siedziały po ciemku aż do chwili kiedy elektrownia wla- 
czyła światło, Olga koiysala, jak małe dzieci, chore ręce. 
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— Poówinsaś leżeć. a nia chodzić do szpitala. — nowie- 
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działa Tania — wyobrażam sobie ile masz tam kłopotów. 
Słyszałam, że połowę medycznego personelu powołano do 
wojska... 

— Tak, pozostało nas niewielu i dlatego też nie mogę 


siedzieć w domu, zieszią czuję sie lepiej przy pracy. Ko- 
cham swój szpital, Tatiano i nie wychrażam sobie życia 
poza nim. 

Jak to zwykle bywa pomiędzy starymi przyjaciółmi, 
którzy spotkali się po wielu latach rozłąki, poruszały 
w rozmowie wiele tematów, szybko przeskakując z jedne- 
go na drugi. 

— zy nie przeszkadza ci sublokator? — zapytała Ta- 
nia, gdyż jednakże była zainteresowana inżynierem. 

— Nie, to jest bardzo delikatny człowiek. W domu 
przesiaduje mało, Jest wobec wszystkich bardzo uważny. 

— A wobec ciebie? 

— I wobec mnie. Jest ogroranie dobry, dobroci jego 
starczy na dziesięciu, Serafima ubóstwia go i chociaż sta- 
le z nią walczę, niemiłosiernie go wyzyskuje. To żąda, by 
jej przywiózł drzewa albo wystarał się o coś. Od chwili, 
jak tu mieszka, w domu stało się Jakos spokojniej, sama 
nie wiem Claczego, zresztą czy to prawda, że nam kobis- 
tom koniecznie potrzebna jest w pobliżu obecność męż- 
e many? 

— Nie wiem, nie mam doświadczenia w tym względzie 
— ironicznie powiedziala Tania. 

— Proszę, nie zrozum mnie na opak: — To było po- 
wiedziane bez żalu, ale ze simutkiem. Tania wrogo spoj- 
rzała na portret, Rodionowa, gdyż zauważyła, że Olga pā- 
trzy na niego, 

— Dlarzego tak cieżko reagujesz na sprawę jego wy- 
jazdu na front? — Przecież I tak mieszkaliście oddzie!- 
nie. więc wcześniej, czy: później należało sprawę waszego 
współżycia rozwiązać. Serafima mówi, że poszedł jako 
ochotnik. Postavil szlachetnie. nawet nie spodziewałam 


i 
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się tego po nim. „Wybacz mi moją szczerość, 

— Jakoś za bardzo szlachetnie, — niespodzianie dla 
Tani powiedziała Olga — gdyby on poszedł na front tak 
jax idą uczciwi ludzie! Olga obejrzała się na drzwi 
i przemówiłą ciszej, — wszak gdy przyjechał tutaj i ja 
uwierzyłam, że go skierowali do nas dlatego, że nie może 
Żyć boze mnie, wówczas, gdy on miał całkiem co innego 
na myśli, Okazało się, że dowiedział się o tym, że mają 
go zmobilizować i dlatego wynalazł jakiś pretekst, żeby 
przyjechać do mnie. Wierzyłam i nie wierzyłam mu. Po- 
tem prosił abym znaiazła mu pracę. Mówię do niego: 

— „ldź na front, wszak jesteś lekarzem i w dodatku 
zupełnie zdrowym człowiekiem“. 

— Powinnaś była zobaczyć, jakim spojrzeniem zmie- 
rzył mnie wtedy — nigdy tego nie zapomnę! „A czy ty — 
powiada dasz mi drugie życie? A odważni znajdą się 
i beze mnie! 

— Lepiej staraj się, ażebym dostał zwolnienie od woj- 
ska, gdyż masz tutaj duże stosunki i jesteś członkiem 
Komisji Wojskowej, jedyna moja nadzieja w tobie". Tak 
mi powiedział bezczelnie i spokojnie, jak gdyby mnie ude- 
rzył po twarzy, Wtedy kszałam mu natychmiast ażeby się 
wyniósł! j 

— Słusznie — zawołała Tania z oburzeniem, 

— Przyznam się, że od chwili, jak wyjechał stało się 
lżej na duszy, a tu nagle ten list. 

List ten jest sztuczny i fałszywy od początku do koñ- 
ca, zresztą moż””z się sama przekonać, Nie mogę zrozu- 
mieć — co on vłaściwie planuje? Czyż znowuż „jakieś 


| oszustwo, a może on zrozumiał wreszcie jak należy żyć? 


Ach jak mi jest ciężko! Ostatnie słowa wyrwały się jej 
prawie z jękiem. Tania zrobiła niechcący gest, jakby 
pragnęła dopomóc przyjaciółca 
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R. JAN KORDASZEWSKI 


Rola planu finansowego w państwie 


Gospodarka planowa zapewnia nam sprawiedliwy 
podział dochodu narodowego 


W toku przebudowy nstroju s 


planować. Jest to dziedzina 


W chwili wyzwolenia mało kto w Po 
nrujemy i aczkolwiek hrak nam 
kierunku wielki krok naprzód. 


wiedzy dla nas nowa, 


Postęp ten jest niewątpliwie 


połecznego i realizacji planów gospodarczych uczymy się 


lsce miał pojęcie o planowaniu. Od 1946 roku pla- 
jeszcze ustalonej generalnej metody, zrobiliśmy w tym 


większy w górnych ośrodkach 


planowania (O. U. P, Departamenty Planowania w Ministerstwie) a, niestety, mniejszy w 
poszczególnych  przedsiębiorstwach i zakładach. 


yrazem 

wania w duchu gospodar. 
ki socjalistycznej jest Narodo- 
wy Plan Gospodarczy na 1949 
rok. Treść planu i jego zakres 
przedmiotowy wskązuje, że rok 
1949 jest poważnym etapem w 
przebudowie  nstroju społeczno- 
gospodarczego na drodze naro. 
du polskiego do socjalizmu. 

Plan gospodarczy na rok 1949 
jest pełniejszy od pianu za 
rok nbiegły, ponieważ w znacz 
nie większym zakresie, niż do. 
tycheząs, obejmuje gospodarkę 
samorządową i spółdzielczą. 

Wyrazem celów gospodar- 
rzych Narodowego Planu (Gros. 
podarczego, ujętych w jednos. 
tkach pieniężnych, a zarazem 
wskazaniem Środków ich reali- 
zacji jest państwowy plan fi. 
nanxsowy:. 

B ndowę pniistwowego plann 

finansowego, jego elemen. 
ty i forme ustaliła uchwała Ko 
witetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów z dnia 39, września 
1945 roku. W myśl tej uchwały 
państwowy plan finansowy jest 
zbiorczym i Kkoordynującym u. 
kładem planów finansowych 
dls noszczogólnych działów gos 
podarki i administracji i stano 
wi część Narodowego Planni 
Gospodarczego. 

Z tego wynika, że państwo. 
wy mau jest sumą finansowych 
planów  wżzystkich placówek 
tospoderczych zarówno w gos 
podarce narodowej, jak i w nd 
ministracji, 

Mimo takich założeń Komi. 
tet Pkonomiczny Rady Minis- 
trów, po dokładnej analizie ca- 
łokształtu obecną” sytnacji os 
podarki narodowej, doszedł do 
przekonania, że na rok 1949 na 
rależy raczej przyjąć plan fi. 
nąnsowy niekompletny, obejmu 
jący jednakże 12 najistotniej. 
szych dziedzin, posiadających 
swoje plany. Takimi składowy- 
mi planami, stanowiącymi ad. 
tąd fragmenty ogólno - państwo 


W Warszawie 


narnych posiedzeń 
złównych Związków Zawodo- 
wych: Pracowników Konfek- 
cyjno-Odzieżowych, Spółdziel- 
czych, Skarbowych, Banko- 
wych, Skórzanych -oraz Pra- 
cowników Gastronomicznych. 

Zarządy Główne poszczegól- 
nych związków z udziałem 
aktywistów m całego 


Pierwszy tegoroczny numer 
| organu Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro- 
bo!tniczych, zawiera szereg cie 
kawych artykułów czołowych 
_ publicystów i przywódców par 
Mi robotniczych, oraz przyno- 
ŝi obszerne streszczenta refera- 
low tow, tow, Bieruta i Cyran 


kiewicza, wygłoszonych na 
Kongresie Zjednoczeniowym 
Polskich Partii Robotniczych, 


jak również referatu tow. Dy 
mitrowa, wygłoszonego na 
V-ym zjeździe Bułgarskiej Par 
tii Robotniczej (komunistów), 

W artykule wstępnym pt. 
 „Wzrastają siły pokoju j S80- 
'cjalizmu* przedstawiony jest 
bilans osiągnięć i sukcesów 
całego pokojowego į demokra 
tycznego obozu na przestrze- 
ni 1948 roku, które w pełni 
potwierdzają słowa tow, Sta- 
Ena „o przewadze sił pokoju 
nad silami wodny, sił socjal. 
zmu nad sami reakcji i im- 
perializmu", Kreśląc perspek- 
lywy na przyszłość, artykuł 
stwerdza, że „partie komu: 
nistyczne i robotnicze, rozwi- 


pogłębienia plano-| wego planu 


podarczego s4: 


„budżet państwowy, 
zestawienie 


finansowego a po-|budżecie państwa i samorządu, 
średnio narodowego planu gos.|oraz i 


budżetów samorzą-|również do nich: 


utrzymanie admiuis 
panttwowej i samorząsłowej, o 


zbiorczej Drona i bozpieczeństwo; należą 


emerytury, 


dowych, plany finansowe ubeż-|renty i zapomogi, oraz obsługa 


pieczeń społecznych, mbezpie.. 
czeń osobowych i rzeczowych, 
związków zawodowych, zakła 
dów i przedsiębiorstw budżeto. 
wych (grupa B budżetu pańs- 
twowego) przedsiębiorstw pańs. 
twowych działających na zasa- 
dzie rozrachunku gospodarcze- 
go i przedsiębiorstw państwowa 
spółdzielczych przedsię- 
biorstw spółdzielczo = państwo- 
wych, plan finansowania inwe- 
stycyj, plan finansowania pro- 
dukcji i wymiany, plan finanso 
wania obrotów z zagranicą, vraz 
plan operacji bankowych. 
chwała  Komitotu | Ekono- 
micznego Rady Minmstrów 

wskazuje ponadto na zasadni. 
cze żródła gromadzenia írod- 
ków finansowych (akunitlacja) 
do których zalicza: 

podatki, opłaty, składki i ti- 
działy i t. p, zyski przedsię» 
biorstw, część eksploatacyjnych 
kosztów przedsiębiorstw prze- 
znaczanych na emerytury, ten- 
ty, zapomogi i wypłacane we 
własnym zakresie: odpisy amor 
tyzacyjne, dochody majątkowe, 
ze sprzedaży gotówkowej mie- 
nia, darowizny oraz zwroty n8- 
leżności, oszczędności i wkłady 
zarówno dobrowolne jax i przy 
musowe, lokowane w systemie 
finansowym, środki zazranicz- 
ne (kredyty), rewindykncja i 
reparacje, kreacje pieniądza, 

Podstawowymi  przedmiofemi 
finansowania w myśl tej uchwa 
ły są: 

inwestycje, wzrost środków 
obrotowych, spożycie zbiorowe, 
obejmujące wydatki 1a oświa. 
tę, kulturę i sztukę, zdrowie, 
wczusy, oraz opiekę  społoczna 
w planach finansowych przed- 


siębiorstw i instyturyj oraz w 


Związki Zawodowe obradują 


obradowali | delegatów większych  zakła- 
uczestnicy rozszerzonych ple-idów i 


przodowników pracy 


zarządów | wysłuchały i przedyskutowały 


sprawozdania z Kongresu Zje 
dnoczeniowego, a w szczeqól- 
ności wkład pracy Kongresu 
w zagadnienia ruchu zawodo- 
wego, Ponadto na plenarnych 
posiedzeniach omówiono spra. 
wę regulacji płac, współza- 
wodnictwa pracy i program 


kraju, pracy na najbliższy okres. 


jając i ugruntowując sukcesy, 
osiągnięte w roku ubiegłym, 
wzmacniając swe szeregi ide- 
ologicznie i organizacyjnie, 
dążąc do zespolenia wszyst- 
kich demokratycznych į patrio 
tycznych sił narodów, jesz- 
cze wyżej wzniosą sztandar 
walki o wolność i niezależ- 
ność narodową swych krajów, 
jeszcze energiczniej walczyć 
będą przeciw wypaczeniom 
marksizmu - lenintzmu, prze- 
ciw przejawom nacjonalizmu 
burżuazyjnego, o ugruntowa- 
nie internacjonalizmu proleta 
riackiego, o kierowniczą role 
klasy- robotniczej i jej partii 
— partii komunistów, o tri- 
umf sił demokracji i socjali- 
zmu na Świecie”. 

Jeanette Vermeersch, czło- 
nek K, ©. Komunistycznej Par 
tii Francji w artykule zatytu- 
łowanym „Kobiety francuskie 
w walce o chleb, pokój i de- 
mokrację** pisze, że „w wal 
ce narodu francuskiego prze- 
ciw imperialistom, przeciw pod 
żegaczom wojennym, przeciw 
nędzy j wyzyskowi biorą czyn 
ny udział kobiety. Bez przesa- 


operacji kredytowych zu grani 
CH. 


Wyżej cytowane nchwały 
wprowadzają jasność pojęć, i 


konsekwancję w metodologii pla 
nowania. 
udżet państwowy, będący 
w gospodarce kapitalistycz 
nej tylko akumulacja pewnej 
ości środków pieniężnych na 


EK 


1ożi |do 


pokrycie kosztów administra. 
eji państwowej, traci w naszym 
ustroju swoje dawne znaczenie 
polityczne i gospodarcze. 

W naszych warunkach budżet 
jest tylko tym fragmentem pań 
stwowego planu finansowego, 
który figuruje jako załącznik 
ustawy skarbowej, mocą 
której Rząd zostaje upoważnio- 
ny da czynienia wydatków na 
tele określone w budżecie i do 
czerpania ieh pokrycia ze źró- 
deł w budżecie wymienionych. 

stotną rolę natomiast od- 
grywa plan finansowy, albo- 
wiem spełnia on najpoważniej 
sze zadanie w naszym  natroju 
polityczno - gospodarczym, ja 
kim jest zapownienie sprawiedli 
wego podziałM dochodu narodo 
wego, osiągniętego dzięki włań 
ciwej gospodarce finansowej. 


Wezasy zimowe w górach przynoszą ludziom pracy moc nieza 


pomnianych wrażeń. Na ilmar. 
wierch w 


Normy techniczne - to dźwi 


Bardzo poważnym  elemen- 
tem zawieranych obecnie ukła 
dów zbiorowych są nowe nor 
my produkcyjne. Poprzednie 
normy opierały się na przy- 
bliżonym oszacowaniu możli- 
wości technicznych maszyn i 
możliwości robotnika lub na 
statystyce produkcji za pe- 
wien określony  czasokres. 
Każda fabryka ustalała nor- 
my na swój własny użytek, 
przy czym różne zakłady kie- 
rowały się różnymi zasadami. 
W dziedzinie normowania ist- 
niała duża  przypadkowość 
wpływająca na wielu odcin- 
kach hamująco na tempo 
wzrostu wydajności pracy i 
dopuszczająca wielokrotnie 
niezdrową sytucję, że za rów- 
ną pracę robotnicy otrzymy- 
wali różną płacę. 

Wprowadzenie w przemyśle 
państwowym jednolitego nor- 
mowania technicznego oparte- 


Pierwszy tegoroczny numer czasopisma 


„0 trwały pokój, o demokrację ludowgu 


dy można powiedzieć, że spo- 
śród 5.480,288 wyborców, któ- 
rzy oddali swe głosy na Par- 
tię Komunistyczną, połowę 
stanowią kobiety*, 

Wilhelm Pieck, przewodni- 
czący S.E,D., przedstawia, że 
sytuację klasy robotniczej w 
Niemczech charakteryzują za 
sadnicze różnice między roz- 
wojem gospodarczym zachod- 
nich stref z jednej strony, a 
rozwojem strefy radzieckiej z 
drugiej. W ścisłym związku z 
angiosaską polityką, zmierza- 
jącą do odrodzenia dawnych 
monopolistyczno - kapitalisty- 
cznych stosunków pozostaje 
stałe ograniczanie praw poli- 
tycznych mas pracujących, 
oraz wzrost nędzy i bezrobo- 
cie w strefach zachodnich, 

W strefie radzieckiej nato- 
miast, wyzwolonej spod pano- 
wańia monopolistów i jun- 
krów, zauważyć można stale 
polepszałące się warunki ży- 


cłowe mas pracujących. No- 
wy- postępowy system plac 
przewiduje wzrost zarobków, 


Reforma walutówa w strefie 
radzieckiej przyczyniła się do 


kolejka linowa na 
Zakopanem. 


Kasprowy 
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To CANE 


Słońce. wschodzi 


Jedzie tramwajem obywatel i gazetę czyta. Prze- 
wraca, strony, migajac dużym jaskrawym tytułem na 
pierwszej kolumnie. Tytuł zaczyna się od słów: 
„W Cninach..* 

— Panie — pyta zaintrygowany pasażer (jeden 
z tych, co to lubią czytać przez ramię) — a co łam 
jest właściwie w tych Chimach? y 

— Nic — odpowiada spokojnie obywatel — W Chi- 
nach leje. 

— Deszcz? 

Było to kwartał temu, jesienią ubiegłego roku. 

— Nie, Armia Ludowa, Leje Czang-Kai-Szeka. 
Obecnie sytuacja w Chinach się zmieniła: Armia Lu- 
dowa nie może bardzo „lać“, bo w Chinach wieje. 
Wieje „od frontu". Wiatr? Nie, wojsko Kuomintangu. 

Zmacie satyryczny dowcip z „Krokodyla” na -w 
„atmosferyczny” temat? 

Spotyka się dwóch rządowych chińskich generałów 
na drodze spod. Suczow czy Tien-Tsim, 


— Ach, kolego — wzdycha pierwszy -— moja ar- 
mia zbiegła od nieprzyjaciela. 

— Ba —rzecze na to ze smutkiem drugi Kuomin- 
tangowiec — moja armia uczymła jeszcze gorzej: 
zbiegła do nieprzyjaciela. 

„Od nieprzyjaciela”, „do  mienrzyjaciela* — to 
jeszcze nie wyczerpuje możliwości wojskowych od- 
dzigłów Czang-Kai-Szeka, Oto bowiem — jak sią do- 
wiadujemy ostatnio — armią np, Chin Środkowych, 
za zgodą swego naczelnego ttowódcy gen. Pai, ma ža- 
miar się w ogóle rozejść. Do domu. Do rodzmnej pro- 
winejt Kwangsi. 

Zupełnie słusznie. Bo niedługo to się chyba nawet 
nie będzie dokąd „rozchodzić. Tak szybki jest marse 
zwycięskiej chińskiej Armii Ludowej, 

Ten marsz ma wpływ astronomiczny" na Sprawy 
nie tylko Chin. Dzięki memu bowiem zachodzi raz na 
zawsze „oiemna gwiazda Czang-Kai-Szeka i blednie 
fatalme ona, że tak powiem, „komsielacja” wojenna 
U. 8. A. 

Wschodzi jutrzenka swobody i słońce pokoju, Nad 
coraz większym kawałem świata. 

E. Tam 


onia 


postępu gospodarczego 


|go na ścisłych zasadach nau- 
kowych ma znaczenie przeło- 
Mowe , 

Zasadniczym zadaniem w 
dziedzinie technicznego nor- 
mowania pracy jest prawidła- 
we ustalenie procesu produk- 
cyjnego i wszystkich jego ele 
mentów (poszczególnych ope- 
racji), a następnie ustalenie 
normy czasu potrzebnego do 
wykonania jednostki wyrobu 
lub normy produkcyjnej, tj. i- 
lości jednostek wyrobu, jaką 
przy określonych warunkach 
techniczno-organizacyjnych ro 
botnik winien wykonać w cią 


gu B-zodzinnego dnia robo- 
czego. 
Zaprojektowanie  prawidło- 


wego procesu produkcji prze- 
widuje co i w jakim porząd- 
ku należy czynić. Techniczne 
normowanie pracy wskazuje. 
jak i w jakim czasie wykonać 
robotę. 


utrzymania cen na dawnym 
poziomie. 

D, Zasławski, czołowy publi- 
cysta radziecki, podsumowu- 
jąc wydarzenia roku 1948 
stwierdza, że w roku ubie- 
giym Imperializm doznał wie- 
lu klęsk i rozczarowań, Wy- 
padki w Grecji i w Chinach 
dowiodły, że miliardy amery- 
kańskie nie zdołają ujarzmić 
narodów walczących o wol- 
ność. Plan Marshalla zamiast 
przynieść jedność Europy pod 
batutą amerykańską — jak te 
go spodziewali się w Wa- 
szyngtonie — przyniósł kryzy 
sy, wzrost sił oporu mas ludo 
wych, 

Siły socjalizmu wkraczają 
w rok 1949 wzmocnione i bar- 
dziej skonsolidowane. W Zw, 
Radzieckim, gdzie budowni- 
ctwo socjalizmu dobiega koń- 
ca, wciela się w życie komu- 
nizm. Kraje demokracji ludo- 
wej wkroczyły zdecydowanie 
na drogę socializmu, W wielu 
krajach świata kapitalistycz- 
nego partie komunistyczne sta 
ły się najliczniejszymi į naj- 
bardziej wpływowymi partia- 
mi, Kapitalizm  rozdzierany 
własnymi sprzecznościami, roz 
pada się z trzaskiem pod cio- 
sami klasy robotniczej i mas 
robotniczych, Upadek starego 
świata to narodziny nowego, 


Normowanie techniczne u- 
stala normy pracy w oparciu 
o doświadczenia produkcyjne 
klasy robotniczej w oparciu o 
jej twórczą inicjatywę i osią- 
snięcia, wyrażające się w nie 
ustannym usprawnianiu przez 
przodujących robotników tech 
niki i metod produkcji. U- 
względnia ono konkretne wa- 
runki w jakich odbywa się 
praca, tj. stan urządzeń fa- 
brycznych (jakość narzędzi i 
maszyn) gatunek surowca, po 
ziom urządzeń bezpieczeństwa 

Uwzględnia ono wreśzcie w 
stopniu maksymalnym racjo- 
nalizację metod i techniki sa- 
mej pracy, 

Dlatego też tak wielkie zna- 
czenie posiada popularyzacja 
doświadczeń przodujących ro- 
botników. 

Dlatego też musimy nezynić 
wszystko — i jest to jednym 
z głównych zadań rad zakła- 
dowych i fabrycznych komi- 
tetów partyjnych — by do- 
świadczenia te i stosowane 
przez nich metody pracy stały 
się powszechną własnością kla 
sy robotniczej. Należy uczynić 
wszystko, by ogół górników 
nauczył się od Czesława Zie- 
lińskiego wykorzystywać wła- 
ściwości geologiczne węgla 
przy rozmieszczaniu otworów, 
do których zakłada się ładun- 
ki wybuchowe. Należy uczy- 
nić wszystko, by bez wyjątku 
wszystkie kopalnie zastosowa 
ły za przykładem kopalni Za 
brze—Wschód nowe metody 
przezwyciężania trudności 
transportowych pod ziemią, 
Należy uczynić wszystko, by 
ogół murarzy nauczył się pra- 
cować według systemu trój- 
kowego Krajewskiego, który 
zamiast 2 m sześć. muru sta- 
wia w ciągu dnia do 12 me- 
trów sześciennych. 

Stały rozwój technicznego 
doświadczenia robotników, ich 
inicjatywa i ulepszenia tech- 
niczne powodują, że normy 
stają się po pewnym czasie 
przestarzałe, że należy je za- 
stapić nowymi. 

Normowanie techniczne jest 
zatem potężną dźwignią stałe- 
go postępu oraz realizacją je- 
dynie słusznej na obecnym e- 
tapie zasady — równa płaca 
za równą pracę. , 

Normowanie techniczne po- 


sługujące się nauką 1 doświad 
czeniem klasy robotniczej po- 
zwala wykorzystać do maksl- 
mum technikę, osiągnąć mak= 
symalną zdolność produkcyj- 
ną i w konsekwencji podnieść 
dobrobyt całego narodu. 

Techniczne normowanie jest 
najgłówniejszym czynnikiem 
racjonalizacji procesów pro- 
dukcyjnych i ma decydujące 
znaczenie dla planowania na- 
szej gospodarki narodowej. 
Więcej nawet — dopiero wpra 
wadzenie „normowania techni- 
cznego pozwala na pełne i rtg 
bokie planowanie gospodarcze. 

Towarzysz Stalin wypowie” 
dział się na ten temat jeszcze 
w roku 1935 w sposób nastę” 
pujący: „Bez normowania tech 
nicznego niemożliwa jest pla- 
nowa gospodarka. Prócz teza 
normy techniczne potrzebne 
są ma to, aby masy zacofane 
podnosić do poziomu przodn- 
jących, Normy techniczne — 
to wielka siła regulująca, or= 
ganizująca w fabryce szerokie 
masy robotnicze wokół prza” 
dujących elementów klasy ros 
botniczej”. („Zagadnienia Leni 
nizmu''). 

Organizowanie szerokich 
mas robotniczych wokół przos 
dujących robotników, zapozna 
wanie mas ze stosowanymi 
przez nich metodami pracy, 
popularyzowanie norm wśród 
klasy robotniczej — gwaran= 
tuje wykorzystywanie wiel 
kich rezerw produkcyjnych 1 
znaczne podwyższenie wydaje 
ności pracy, 

O zadaniach partii w tej 
dziedzinie mówił w swoim res 
feracie na Kongresie PZPR 
tow. min. Minc: „Zjednoczona 
Partia musi wszechstronnie 
wyjaśniać klasie robotniczej, 
że niski poziom techniki i or= 
ganizacji pracy, niska wydaj 
ność, niskie normy wydajno« 
ści pracy — to niska prodnka 
cja, niski dochód narodowy, 
niskie płące i poziom życia. 
Partia musi wyjaśniać klasie 
robotniczej, że zasadą budow= 
nictwa socjalistycznego — jest 
coraz wyższy poziom technicz 
ny i organizacji pracy, coraz 
wyższą wydajność, coraz wyż 
sze normy wydajności, coran 
wyższy poziom produkcji, s0« 
raz wyższy dochód narodowy, 
noziom płac, poziom życia”, 


Czas pracuje dla nas 


piej prowadzić działania wojenne z baz znaj- ļi łez, lecz doprowadził do rozpaczy naszych 


a= 


W noworocznym numerze dwutygod= 

| nika „O trwały pokój, o demokrację 
ludową” ukazał się świetny artykuł Iii 
Erenburga pod znamiennym tytułem 
„Czas pracuje dla,nas*. Artykuł ter 
przedrukowujemy z nieznacznymi skró 
tami: 


owiedziąawszy się o klęsce swej armii, 

król Filip IV kazał zamalować zegar sło- 
neczny na fasadzie pałacu. „Kiedy patrzę na 
przesuwający się cień — powiedział on — 
widzę kres megó panowania“. 

Myślę w tej chwili o naszych przeciwni- 
kach — o tych wszystkich, którzy przechwa- 
dają się większością głosów na rozmaitych 
konferencjach dyplomatycznych i obawiają 
się głosu swych ludów, myślę o tych, co do- 
konują cudów nad urną, o małokalibrowych 
Faustach w tajnych laboratoriach, o tych, 
którzy handlują końnserwami mięsnymi i kup- 
czą mięsem. ludzkim, o dobrze ubranych i sta 
rannie wygolonych gentlemanach, którzy 
wciąż powtarzają, że są zgodni między sobą 
i chcą żyć w zgodzie ze wszystkimi, 


Tak, oczywiście, żyją w zgodzie: król naf- 
ty z królem stali, północny republikanin z po 
łudniowym demokratą, starszy szwajcar Bia- 
łego Domu z premierem Spaakiem, generał 
Clay z doktorem Schachtem, francuscy so- 
cjaliści z książeczką czekową. Mr. Greena, 
a generał Franco z posągiem Wolności. Żyją 
w zgodzie z dywidendami i oprawcami, z Le- 
onem Blumem i janczarami tureckimi, z „de- 
klaracją praw człowieka” i z „demokratami” 
greckimi, którzy ozdabiają skalpami zamę- 
czonych na śmierć dziewcząt nowiutkie dzia- 
ła amerykańskie. Żytą oni w zgodzie ze wszy= 
stkimi. Ale nie żyją w zgodzie z czasem. Gdy= 
by to było w ich mocy, kazaliby rozbić wszy- 
stkie zegary, spalić wszystkie kaleńdarze, 
proklamować zniesienie czasu. 

U mieją oni robić dokrą minę do złej gry; 
z udaną wesołością witają rok 1949 — 
mają przecież dużo szampana, wielu etato- 
wych muzyków i wielu etatowych darmo- 
zjadów. Ale zapewne nie życzą sobie wzaą- 
jemnie. aby Nowy Rok okazał się rzeczywi- 
ście rokiem nowym, Nie mówię już o Czang- 
Kai-Szeku — nie ma on teraz głowy do ży- 
czeń — ani o Tsaldarisie, który nasłuchuje 
raczej huku dział, niż uderzeń zegaza, Nie 
mówię o wystraszonych pajacach, którzy mu- 
szą się śmiać, kiedy im się na płacz zbiera:— 
nie mówię o panu Jules Mochu — tym ta- 
nim powojennym wydaniu Noske'go, żegna- 
jącym się zabobonnie na widok napotkanej 
Francuzki w czerni, ani o signore Scelba, któ- 
' ry jeszcze nie odsapnął po letniej nawałnicy, 
-kiedy podniosły się w głębokim wzburzeniu 
miasta Włoch. Nie mówię.o dyktatorach i pół 
dyktatorach Ameryki Łacińskiej, których pro 
dukuje się w Waszyngtonie systemem taśmo- 
wym, i którzy aż nazbyt dobrze wiedzą, że 
kraje ich znajdują się na wulkanie. 


M ówię o mocodawcach. Ich także oblatuje 
zimny strach — wszystkich tych demo- 
kratycznych specjalistów od lynchu, wszyst- 
kie te republikańskie „dzierżymordy”, wszy- 
stkich gentlemenów z apetytami tchórza 
i tchórzy z narowami tygrysa, polityków ato- 
mowych, gotowych unicestwić całą ludzkość, 
lecz podejrzliwie spoglądających w okno, na 
pierwszego lepszego napotkanego człowieka— 
czy to aby nie komunista; — wszechpotęż- 
nych imperialistów, marzących o opanowaniu 
całej planety, na razie zajętych wyszukiwa- 
niem „niepewnych artystek: milionerów, 
łaknących fortuny miliardera: którym śni Się 
po nocach już to Micky-Mouse przyłapana 
na działalności antyamerykańskiej, już to 
„czarny piątek”, już to zwykły stryczek z bia= 
łego, ślubnego krawata. Radzi są, że przeżyli 
jeszcze jeden rok, ciesza się z dodatnich bi- 
lansów i dywidend; a kiedy składają sobie 
życzenia z okazji nadchodzącego Nowego Ro- 
ku, myślą sobie: być może zatrzyma się jesz- 
cze w biegu odchodzący rok stary. Lubią, aby 
kaznodzieje mówili im o włecznym życiu, ale 
"marzenia ich są daleko skromniejsze: modlą 
"się o odroczenie śmierci, 


Nie łatwy był rok miniony. Wystarczy spoj 
rzeć wstecz, by zrozumieć krzywdę i gniew 
ludzki. Wystarczy wspomnieć, z jaką tado- 
ścią, wśród spiętrzonych barykad witali wol- 
ność Paryżanie, w jakim uniesieniu palili 
Włosi wizerunki Duce, z jaką ufnością wszy- 
stkie matki świata przytulały swe dzieci do 
piersi, z jaką ulgą uśmiechali się ludzie na 
całym świecie, wierząc, że przyszłość niesie 
im pokój. pracę i szczęście. Czy to dawno 
było? Ależ nie, zaledwie przed trzema — 
"czterema, laty... Cóż przyniósł światu minio- 
ny 1048 rok? 


R ok miniony rozpoczał się natrętną gada- 
nina o „niebezpieczeństwie wojny”, koń- 
"czy się tymi samymi ohydnymi słowami. Sło- 
wa te rozbrzmiewają z Ameryki — na wszys 
-stkich falach, długich i krótkich. Słowa te 
rnuszą składać zecerzy wszystkich gazet, mu- 
szą je zapisywać stenografistki na wszystkich 
posiedzeniach, sesjach, konferencjach. Słowa 
te wypowiadane są z obłudnym westchnie- 
niem i utajonymi marzeniami: skazany na 
zagładę świat pie niądza, okrucieństwa i 
kłamstwa, pragnie przedłużyć swe istnienie 
ustawicznym oczekiwaniem wojny, od które- 
go ludzie tracą głowe. 

Przybomniimy snbie historie minionego. ro» 


i 


ku, tę kronikę intryg i nienawiści. Wujaszek 
amerykański ucharakteryzował się na św. Mi 
Kkołaja; ale blichtr szybko opadł i Europej- 
czycy dostrzegli, że Wujaszek (czy też św. Mi 
kołaj) wraz z mąką kukurydzianą i lichymi 
szelkami przynosi nieoczekiwane podatki: 
plany baz wojskowych i nowe nakazy płat- 
nicze, bezrobocie i gazy łzawiące, mundury 
wojskowe dla Anglików, groźby niemieckie 
dla Francuzów, trochę złota dla dziewięć- 
dziesięcioletniego Sofulisa i troche ołowiu dla 
młodego pastucha z Tessalii. 
w oczach oburzpnych narodów imperiali- 
ści amerykańscy zakładali bazy woj- 
skowe, opracowywali plany mobilizacji. 
„Niebawem padną gdzieś bomby“ — obwiesz- 
cza członek Kongresu Mundt i jako doświad- 
czony szarlatan dodaje: „Mamy od 73 do 87 
proc. szans wygrania wojny*. Admirał Za- 
charias bełkocze wstydliwie: „Mamy do dy- 
spozycji broń, z pomocą której możemy znisz- 
czyć życie ludzi, zwierząt i roślin na dowol- 
nym terytorium“, Profesor. Oppenheimer, 
apologeta wojny atomowej, dzieli się swymi 
matrzeniarni: „Nacisnąwszy guziczek, mogę 
w ciągu dwudziestu czterech godzin wytrze- 
bić 70 milionów ludzi”. Amerykanie przy- 
uwyczaili się do wyrażenia „nacisnąć guzik“. 
George Eastman, założyciel firmy „Kodak, 
Á 
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który zakończył życie samobójstwem, żapeł- 
niał wszystkie parkany Ameryki reklamami 
aparatów fotograficznych: „Nacićnijcie guzi- 
czek, a resztę my za was zrobimy”, Impe- 
rialiści USA wiedzą dobrze, że profesora Op- 
penheimera znęcił przykład Tartarin'a. Po- 
wiadają oni z przekonaniem swym wasalom: 
„My naciśniemy guzik, a wy zrobicie resztę— 
wy pójdziecie do ataku, wy będziecie płonąć 
w powietrzu, tonąć w wodzie, zamarzać na 
ziemi, my naciśniemy, a wy umrzecie",.. 

Nie zadowalając się już kupionymi pań- 
stwami, imperialiści amerykańscy nadal wer- 
bują landsknechtów. Do Hiszpanii przyjecnał 
pań Farley, właściciel firmy „Coca-Cola“ 
i jeden ż przywódców partii demokratycznej. 
Prowadził on rokowania z generałem Fran- 
co. Tym razem pan Farley nie sprzedawał 
swego napitku. Nie, tym razem kupował on 
krew Hiszpanów. Pan Farley mówił: „Pięć- 
set milionów dolarów rocznie“. Rzeźnik Fran- 
čo odpowiadał z uśmiechem: „Pięćset tysięcy 
żołnierzy pód bronią”, Po tysiąc dolarów za 
sztukę — to przecież bardzo hojnie!.. A tym- 
czasem. marszałek Montgomery z upoważnie- 
nia swych amerykańskich szefów dogadywał 
się z generałem Baros Rodrigęzem w spra- 
wie sojuszu wojennego; w dobrym gospodar- 
stwie wszystko się przydaje, nawet żołnierze 
portugalscy... , 

w ciągu ostatniego róku kraje Ameryki 

Łacińskiej straciły resztki swej nieza- 
wisłości. Waszyngton kupił nikczemnych, o- 
balił uczciwych. Prezydent Chile Gonzales 
Videla, wybrany przez szerokie masy ludowe, 
dał się wciągnąć do spisku przez Yankesów. 
Zapełnił on więzienia swymi wczorajszymi 
wyborcami | przekazał sprawę obrony kraju 
w ręce cudzoziemców. Prezydent Wenezueli 
Remullo Gallegos okazał się człowiekiem nie- 
sprzedajnym. Jest on uczciwym demokrata, 
dobrym pisarzem, odważnym człowiekiem. 
Uzyskał w wyborach 70 proc. głosów. Wów- 
czas „demókraci* z Waszyngtonu, którzy na 
wszystkich falach — długich i krótkich — 
krzyczą o swym poszanowaniu woli narodu 
i praw małych państw, najspokojniej w świe 
cie obalili Remiullo Gallegosa. 

Jeden z mych przyjaciół opowiadał mi kie- 
dyś. że podczas zwiedzania szpitala dla umy- 
słowo chorych pozostał w tyle za lekarzem. 
Podszedł wówczas do niego nieznajomy i 
przedstawił się: „Jestem lekarzem naczel- 
nym“. Oprowadzał on potem mego przyja- 
ciela po salach i wyjaśniał: „To schizofrenik 
— a ten ma manię wielkości”. Trwało tak — 
dopóki nie podszedł prawdziwy lekarz, który 
powiedział: „Ostrożnie — to najniebezpiecz- 
niejszy paranoik — wyobraził sobie, że jest 
lekarzem". Przypomina mi się ta historia, 
kiedy słyszę, jak rasiści z Missisipi leczą ʻa- 
sistów bawarskich i jak przyjaciele Parnella 
Thomasa, wychowują przyjaciół Goebbelsa. 
A zresztą komedia denazifikacji zbliża się ku 
końcowi. Magnaci Zagłębia Ruhry uśmiecha- 
ją się z zadowoleniem: wykręcili się sianem. 
Niedawno generał Ćlay ułaskawił kobiete- 
oprawcę Ilsę Koch, znaną z tego, że ze skóry 
więźniów wyrabiała abażury. To nie senty- 
mentalny kaprys dzielnego generała, to wy- 
rachowanie. Pismo katolickie „Esprit“ słusz- 
nie zauważyło: „Nie można walczyć przeciw- 
ko faszystom bez porozumienia z komunista= 
mi f nie można walczyć z komunistami, nie 
opierając się na faszystach". Przygotowując 
się do nowej „wyprawy krzyżowej” imperia- 
liści amerykańscy szukają wszędzie „krzy- 
żowców'—przyda im się również Ilsa Koch... 
Jedna z gwiazd Wehrmachtu Trzeciej Rzeszy, 
generał Halder urządził niedawno konferen- 
cję prasową w swym majątku, w pobliżu 
Frankfurtu. Zaproponował on Amerykanom 
swoje usługi — ma on przecież wielki Staż: 
niemało spalił wsi t miast rosyjskich. Wyka- 
zał on bojówy temperament: „Mocarstwa za- 
chodnie powinny atakować — to najlepsza 
obrona”, Nie szczedził również rad: „Najle- 


dujących się w Iranie lub nad Morzem Czar- 
nym“. Cóż można dodać do tego? Może to, że 
„socjaldemokrata' Eichler oświadcza grożnie: 
„Jeśli nie oddadzą nam Wrocławia i Królew= 
ca, trzecia wojna światowa jest nieunik- 
niona“? Albo, że „narodowy-demokrata* Karl 
Schaefer żąda Strassburga i Motzu? 

pewnym sensie jesteśmy Amerykana- 

mi* — oświadczył niedawno generał 
Franco. Myślał on przy tym o rozstrzelanych 
komunistach i obiecanych dolarach. „W pew- 
nym sensie jestem także Amerykanką" — 
może powiedzieć o sobie Ilsa Koch, czytając 
kolejny numer „Frankfurter Rundschau" 
przy przytulnym świetle abażuru z ludzkiej 
skóry. 

Referat Ministra Wojny USA otwarcie o- 
kreśla rolę tych krajów, które dostały się 
pod władzę nowych pretendentów do pano= 
wania nad światem: „Można je porównać 
z pionkami, osłaniającymi króla. Możliwości 
pionków. w szachach są nader ograniczone, 
jednakże, o ile są na miejscu i chronią króla, 
król może czuć się bezpiecznie“, Biedny p. 
Bevin, tak bardzo stara się nadać swemu 


llia Erenburg 


głosowi wielkomocarstwowy ton. a oto nagle 
mówią mu, że nie jest nawet więżą, a tylko 
najpospolitszym pionkiem. 
N arody sprzedane, lub zdradzone przez 
swych zaślepionych lub nikczemnych 
władców, wypiły w zeszłym roku pełny kie- 
licn goryczy, We Francji wczorajsi kapitu- 
lanci przybrali szaty zwycięzców. Z miesiąca 
na miesiąc odnosili oni coraz to nowe „zwy= 
cięstwa'* nad bezbronnymi robotnikami. Rzu- 
cali czołgi przeciwko górnikom i starając Się 
zaćmić Stulpnagla, zaleli krwią francuską 
bruki francuskich miast. Krew lała się i we 


| Włoszech, gdzie naród wzburzony wyczynami 


neofaszystów i dawnych zdrajców faszystow= 
skich, wzburzony obecnością nuncjuszy ame- 
rykańskich i nękańy głodóm nieraz stawał 
w obronie swych podeptanych praw. Różową 
ziemią nazywali turyści spaloną przez słońce 
ziemię Grecji — nie różowa ona teraz, lecz 
czerwona od krwi. Kreatury Ameryki, nie 
krępując się gadaniną o „prawach człowieka* 
hurtem mordowały nauczycieli i robotników, 
studentki i pastuchów. Mordowali oni w gó- 
rach i w miastach, w otwartej walce i w ka- 
zamatach, zabijali „demokratycznymi* ame- 
rykańskimi kulami, w dobrym gatunku. Fa- 
szyści niemieccy, esesówcy, oprawcy Orado- 
ur'a i Lidice. przebrani w mundury francu- 
skiej „legii cudzoziemskiej”, mordowali bez- 
bronnych ludzi Vietnamu, a słynny poeta 
francuski układał ody na cześć morderców. 
Przeż cały rok lała się krew w Palestynie, 
w Indiach, na Malajach, Ta krew — fran- 
cuska, czy hinduska, żydowska, czy chińska, 
grecka, czy włoska — ta krew lała się z roz- 
kazu Ameryki í na chwale Ameryki. 

óż jednak przyniósł samej Ameryce ten 

burzliwy rok? Profesor uniwersytetu 
katolickiego w Paryżu, ksiądz Boulier pisze: 
„W Stanach Zjednoczonych panuje panika, 
sztucznie wywoływana, fabrykowana, re- 
klamowana. Tam handluje się dziś woj- 
ną, jak mydłem do golenia". Tak, strach 
opanował w Ameryce i oszukiwanych i oszu- 
stów. Prowodyrzy Ameryki widzą oburzenie 
narodów, ślady gniewu i głodu na obliczu 
zrujnowanej Europy; widzą oni burzę nad 
Azją, która się ocknęła; widzą surowy spo- 
kój ludzi radzieckich; widzą również zmie- 
szanie przeciętnego Amerykanina, jego wąt- 
pliwości, które przechodzą w nieufność, jego 
głuchy, utajony niepokój. I strach ogarnia 
ludzi, których przyjęto nazywać wszechpo= 
tężnymi. Ze strachu tracą oni głowę, wygła- 
szają wojownicze mowy, wymachują bombą 
atomową, Í, ogarnięci przerażeniem widzą 
„czerwonych* wszędzie: w Wenezueli, w stu- 
diach Hollywoodu, a nawet u siebie pod łóż- 
kiem. 

W szaleńczym przerażeniu urządzają wśród 
drapaczy chmur średniowieczną inkwizycję; 
powołując się na Kartę Wolności, inscenizują 
procesy, których mógłby im pozazdrościć Hi- 
tler, Na ławie oskarżonych sadzają komuni- 
stów, zarzucając im tylko jedno — świato- 
pogląd marksistowski. 

Imperialiści USA boją się wszystkiego: ra= 
dzieckiego urodzaju i powieści Fasta, górni- 
ków Chile i Charlie Chaplina, komunistów 
we Francji i kryzysu w Ameryce, radziec- 
kiego wniosku o redukcji zbrojeń i strajków 
w Detroit. Nawołują do wojny, a boją się 
wojny. Zaklinają się, że bronią pokoju, lecz 
jeszcze bardziej niż wojny boją sie pokoju. 
Niechaj nie pomyśli czytelnik, że dałem się 
porwać urokowi przeciwstawień. Oto tekst 
depeszy, bynajmniej nie poetycznej natury. 
Depesza została wysłana z Nowego Jorku w 
dniu 10 listopada ub. r. przez „agencję go- 
spodarczą i finansową..*: „Najwybitniejsi 
przedstawiciele świata finansowego nie wyłą- 
czają obecnie możliwości, że rok 1949 może 
stać się rokiem „strachu przed pokojem" 
(peace scare)". 

y zaś możemy spojrzeć wstecz na prze- 
żyty rok i powiedzieć: był on trudny. 
ale pracował dla nas, dla ludzi przyszłości. 
Przyniósł on wiele krwi, wiele nieszczęść 


przeciwników. Rok ten zespolił nas, zahar- 
tował, dodał nam sił. Oszczercy zapewniają, 
że masy pracujące Francji zostały pokonane. 
Świętują oni „zwycięstwo“ nad górnikami. 
Nie chca zrozumieć, że walka zespoliła naród 
francuski, obnażyła łamistrajków i zdrajców, 
zrodziła nowe krzywdy i nowe nadzieje. „U- 
morusanymi* nazywają we Francji górni- 
ków; dzis możemy powiedzieć, że p. Jules 
Moch boi się tych „umaorusanych”, nie mniej, 
niź plantator Missisipi boi się czarnych. Nie 
udało się poskromić dumnych Włoch. Kiedy 
złoczyńcy podnieśli rękę na Togliatti'ego wi- 
cher oburzenia wstrząsnął krajem, a jego 
władcy, oddani „wojującemu kościołowi 
rzymsko-katolickiemu* i waszyngtońskiej wo 
jującej sekcie wyglądali całkiem niewojow= 
niczo. Zrozumieli oni, jaka burza wybuchnie, 
jeśli odważą się podnieść rękę na honor i su- 
mienie Włoch. Pod koniec lata amerykańskie 
radiostacje obwieściły światu, że wszyscy 
powstańcy greccy zostali wytrzebieni, W dwa 
miesiące później musiały nadać wiadomość 
sztabu generalnego pacyfikatorów, że „wy- 
trzebieni* powstańcy rozpoczęli ofensywę. 
Czyż warto przypominać o tym, co miniony 
rok przyniósł szeryfom amerykańskim w Chi- 
nach? Przy całym zamiłowaniu do szybkiego 
rytmu, maszyn wyścigowych i pogoni na ek- 
ranie, dyplomaci amerykańscy nie mogli na- 
dążyć wzrokiem za swymi zmykającymi ad- 
ministratorami chińskimi, 
W krajach demokracji łudowej wielka 
ofensywa Departamentu Stanu dopro- 
wadziła do mało znaczących procosów sądo- 


Twych. Panowie z Wall-Sireet zobaczyli, że 


narody, to nie kongresmeni — nie można ich 
zawojować dolarami. W Czechosłowacji u- 
trwaliła się władza mas pracujących, a Wa- 
szyngton zdobył wątpliwej wartości hip w 
postaci setki nowych darmozjadów. Odbudo- 
wa Warszawy i Wrocławia, dobre zbiory w 
Rumunii, nowe fabryki i linie kolejowe w 
Bułgarii — wszystko to nie może być zali- 
czone do zwycięstw imperialistów amerykań- 
skich. Nie mówię już o tym, co dzieje się w 
Związku Radzieckim: nasze państwo całą swą 
istotą doprowadza do rozpaczy królów zza 
oceanu. Zamierzali zarazić nas paniką, a my 
żyjemy, jak żyliśmy, budujemy miasta, pił 
szemy książki, wychowujemy dzieci. Na ga 
daninę polityków atomowych o tym, że „wy 
starczy nacisnąć guziczek* edpowiedzieliśmy 
gigantycznym planem walki z posuchą. Nie 
łatwo przychodzi nam odbudowa kraju, spu- 
stoszonego przeż wojnę, mało jeszcze mamy 
wypoczynku, lecz spoglądając wstecz widzi- 
my, że jesteśmy teraz silniejsi, niż byliśmy 
przed rokiem. Wygraliśmy jeszcze jeden rok; 
nie jesteśmy przecież podobni do Filipa TV — 
kochamy czas za to, że idzie naprzód. 

w samych Stanach Zjednoczonych rok w= 
biegły dokonał wielu zmian. Przeciętny Amie- 
rykanin nie orientuje się w polityce świato- 
wej, ale ma rozum i serce; dowiódł on, ża 
nie lubi hasła „wystarczy nacisnąć guzik”; 
dowiódł, że gadaniną o wojnie, trudno popę- 
dzić go nie tylko na wojnę, lecz nawet do 
urny wyborczej. Przeciętny Amerykanin nie 
jest zbytnio uświadomiony, lecz jest sto razy 
bardziej kulturalny od jakiegoś tam Thomasa 
sa; i dowiódł, że nie w smak mu średnio- 
wieczne przesłuchania i trybunały w stylu 
Inkwizycji. 

końcu ubiegłego roku można było za- 

obserwować pewne zamieszanie wśród 
wojowniczych imperialistów. Powtarza om 
niejednokrotnie, że udział komunistów w rzą- 
dzie tego lub innego kraju stanowi groźbę 
dla pokoju. Pamiętamy dobrze, jak szanta- 
żowali oni głodnych Francuzów i Włochów» 
I oto główny przedstawiciel lichwiarzy ame- 
rykańskich p. Hoffman oświadcza publicznie, 
że byłoby dobrze wprowadzić do rządu chiń- 
skiego komunistów. Skąd się wzięły te tak 
liberalne myśli w głowie pana Hoffmana? 
Nasunęła mu je szybka ucieczka amerykań- 
skich najemników, 

Imperialiści „amerykańscy muszą rejtero- 
Me i nie tylko w Chinach, leez również u sie+ 

e. 

Cóż, ja osobiście nie mam nie przeciwko 
takiemu odwrotowi Takie postępowanie jest 
doprawdy daleko przyzwoitsze, niż gadanie o 
wytępieniu 70 milionów ludzi, lub aktywność 
„komisji badania działalności antyamerykań- 
skiej". Nie oponuje również przeciwko temm, 
aby nowy, 1949 rok stał się dla imperialistów 
amerykańskich „rokiem. strachu przed poko- 
jem". Im silniej drżeć będą ze strachu, tym 
spokojniej będą mogły matki całego śwłata 
patrzeć na zabawę swych dzieci. 

Kto wie, może tego samego p. Hoffmana 
czeka złożenie wielu jeszcze niespodziewa- 
nych oświadczeń nie tylko w Chinach, lecz 
również w Buropie? Kto wie, może Amery- 
kanie zaczną wstydzić się nie tylko Thomasa 
i Mundta, lecz i p. Dullesa? Przecież, gdyby 
nawet rozbić wszystkie zegary, czas I tak bę- 
dzie posuwać się naprzód... 


W swym ostatnim poemacie pt. „Niechaj 
przebudzi się drwal" Pablo Neruda pi- 
sze: 

„W trzech pokojach starego Kremlu 
Mieszka człowiek, którego zwą Józet Stalin. 
Późno, nocą nie gaśnie światło w jego oknie..." 


Jak pochodnia płonęło to okno przez cały 
rok: bijące zeń światło walczyło z żółto” 
krwawą mgłą, z nocą Ameryki. Światło te 
płonie na progu Nowego Roku. Ono napełnia 
nas wiarą. Wiemy, że Nowy Rok popraeuia 
dla nas. wiemy. że czas jest z nami. 
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B) a miasi wiecej mabiału Kuźnia młodych God 
dla wsi — lepsza opłacalność produkcji 


Skup jaj i mleka ulegnie usprawnieniu 
Centrala Spółdzielni Mleczar- Centrali koncentruje się na tej 


akọ - Jajczarskiej jest jedynym 
ogniwem uspołecznionego sekto- 
ra prowadzącego Skup i prze 
rób artykułów nabiałowych dia 
zaopatrzenia miast, Wprawdzie 
w ostatnim roku dostawy nabia 
ła, przechodzące przez sektor 
spółdzielczy, wzrosły w stosun. 
ku do roku. ubiegłego, wydatnie, 
nia mniej jednak jeszeże spół- 
dzielczę ogniwo skupu dziś 
przejmuje w najlepszym wypad 
ku zaledwie połowę podaży 
tych artykułów ze wsi. Reszta 
dociera do miast poprzez ogni- 
wa prywatnego pośrednictwa. 

Co jest przyczyną takiego 
stanu? Na wzrost masy towaro 
wej, która znaleźć się powinna 
w dyspozycji CMSJ wpłynęłoby 
wydstnie zwiększ, ilości człon. 
ków w spółdzielni, W wojowódz 
twie łódzkim sprawa tn nið 
przedstawia się zbyt zadawala 
jęco. Na blisko 800 tysięcy li. 
ezg ilość gospodarstw wiej. 
skich — zaledwie 33 tysiące go 
spodarstw zrzeszonych jest w te 
renowych spółdzielniach mlęczar 
sko - jajczurskich. Stąd toż 
ilości nnbiała dostaroronego do 
spółdzielni terenowych muszą 
być ograniczono. Ta mała baza 
spółdzielni terenowych, powodu 
je. że olbrzymia masa towaro. 
wa trafia do rąk handlarzy i 
przekupniów, 

Niewątpliwie, gdyby spółdziel 
nia mleczarsko = jajczarskie w 
odpowiednim momencie położy- 
ły większy nacisk ną mobilizac 
je członków oraz uświadomie- 
nie rolników o korzyściach pły 
nących z przynależności do spół 
dzielni — sytnacja na tym od- 
cinku przedstawiała by się zna 
cznie lepiej. 


Dziś już na szezeęście uwaga 


tak nie dawno zaniedbanej po- 
zycji. Są prowadzone systematy 
cznę kursy szkoleniowe, kształ. 
cące pracowników, na barkach 
których spocznie odpowiedzial. 
ność za mobilizowanie do spół 
dzielni jak najszerszej rzeszy 
producentów, ; 

W roku ubiegłym wprowadzo- 
no premiowanie oraz formy 
współzawodnictwa dla człon. 
ków spółdzielni. 

Przyczyną  hamującę pracę 
spółdzielni w zbieranin nadwy 
žek towarów na wsi była dotych 
czas zbyt słabo rozbudowana 
sieć dołowych ogniw skupu mle 
ka i jnj, Rosta ona zbyt wol. 
no w stosunku do potrzeb tere 


nu. Nie należy się też dziwić, 
temu, ża rolnik, który przy do 
starczanin swych produktów -do 
spółdzielni musiał _ przezwycię 
żać trudności transportowe (od 
ległości od złowni lub zbiorni) 
wolał ' zbyć ja  docierającemu 
bezpośrednio do jego gospodar- 
stwa handlarzowi z miasta, 
w roku bieżącym 
Skupu zostanie tak 
wana, aby rolnicy każdej gmi. 


ny a nawet większej wsi mieli 
umożliwiowe dostawy produktów 


do spółdzielni. 


Niewątpliwie poważnie przy- 
Sy- 
stemu prac spółdzielni mleczar. 
ex: - jajczarskich, fakt, że w 


czyni się do zmian 


zarządach i ogniwach kievowni- 


sieć 
rozbudo- 


czych placówek znaleźdi się 
| ostatnio właściciele drobnych i 
średnich gospodarstw, Odeszli 
2 nich bogacze wiejscy i speku 
lanci, którzy prowadzili gospo 
darkę spółdzielni pod kątem li 
tylko własnych interesów, 

Ten napływ nowych sił uspo 
łecznionych pozwoli na dalszy 
rozwój aktywności spółdzielni 
i zlikwiduje wśród rolników nie 
ufność, którą żywili do działa! 
ności spółdzielń. 

Usprawnienie spółdzielczości 
i jej rozbudowa przeniesie w re 
zultacie nie tylko poprawę wa 
runków opłacalności gospodarstw 
wiejskich, ale wpłynie też na 
poprawę zaopatrzenia miast we 


Wyższe świadczenia dla ubezpieczony ch 


obowiązują od 1-go stycznia r. b. 


Od dnia 1 stycznia bır. 
zarządzeniem Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej 
podwyższone zostały znacz: 
nie wszelkiego rodzaju za 
silki i renty, które jednocze- 
śnie uzależniono od przecię- 
tnego ostatniego zarobku 
rencisty w ciągu 6-ciu mie- 
sięcy. W Łodzi Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych wypła- 
ca renty inwalidzkie i star- 
cze przeszło 22 tysiącom 0- 
sób, renty wdowie — prze- 
szło 11 tysiącom, wypadko- 
we -— około 6.700 osobom, 
oraz renty zaopatrzeniowe 
przeszło 6 tys. osób. Tak 
więc podniosą się renty dlą 
przeszło 50 tysięcy miesz= 


kańców Łodzi, a świadczenia 
dla przeszło 270 tys. ubez- 
pieczonych. 

Renty inwalidzkie i star- 
cze podwyższone zostały obe 
cenie do 3000 — 6000 zł. mie- 
sięcznie. Renty wypadkowe 
zależnie od stopnia niezdol- 
ności do pracy do 5.400 zł. 
Renty wdowie będą wypła- 
cane w wysokości od 2.100— 
4.200 zł. — wdowom, które 
ukończyły 60 lat życia, lub 
nieztlolne są do pracy. Dzie- 
ci będą otrzymywały renty 
sieroce do lat 16, a jeżeli 
uczą się to i powyżej 20 ro- 
ku życia, Na dziecko do lat 
"miu rentę sierocą będzie 
pobierała matka-wdowa. 


Na budowę Centralnego Domu PZPR 


województwo łódzkie wpłaciło już ponad 30 milionów 


Akcja zbiórki wpłat na bu 
dowę Centralnego Domu PZ 
PR z każdym dniem wzrasta. 
Na zadeklarowaną sumę 81 
milionów zł, woj. łódzkie wpła 
ciło do 1 stycznia 1940 r, — 
30.260,638 zł. 

W akcji zbiórki przoduje m. 
Piotrków Wpłaty organizacji 
piotrkowskiej o 6 procent prze 
kraczają normę. Dobrze prze- 
biega akcja zbiórki w 'powie- 
cie wieluńskim (plus 3 proc.) 
iw Pabianicach (plus 3 proc). 


Najgorzej zorganizowana 
jest akcja zbiórki w pow, 
Rawsko-Mazowieckim, gdzie 


zaległości do sumy zadeklaro 
wanej na 1. i 1949 r. sięgają 
— 13 proc, (I sekr, Komitetu 
Powiatowego tow. Kujda, II 
sekr, — tow. Klawitter) i w 
pów. łódzkim, gdzie wpłacono 
o 11 proc. mniej od sumy za 
planowanej (I sekr, Komitetu 
Powiatowego tow. Piwowar- 
ski, II sekr, tów, Dryzner), 
Niedostatecznie zorganizowa 
na jest akcja zbiórki w powie 
cie koneckim (I sekr. KP. — 
tow, Stańczyk, II sekr, — 
tow, Strzelbicki), w powiecie 
brzezińskim (I sekr, KP, — 


tow. Olczak, II sekr, — tow, | 


mniej od sumy zaplanowanej, 


Lidek), w pow. łaskim (I| Sekretarze tych Komitetów 
sekr. KP, — tow. Pawłowski, winni jak najszybciej zainte- 
II sekr, — tow. Zając) i w|resować się akcją zbiórki i 
Zduńskiej Woli (I sekr, KM —|w swej codzienej pracy w te 
tow. Adamski, II sekr, — renie instriować sekretarzy 
tow. Popiński), kół i okazywać praktyczną 
Wyżej wymienione organi+ pomoc, by w najszybszym 


zacie wpłaciły © 10 procent 


Dobór programu nr 3 jest 
dość szczęśliwy i*powinien za 
interesować szerszy ogół pu- 
bliczności, Oprócz ostatniego 
numeru Kroniki, wzświet:ane 
są dwie krótkometnażówki o- 
światowe Instytutu Filmowe- 
go, opracowane z materiałów 
zagranicznych oraz barwna 
kreskówka. 

Reportaż pt. „Ptaki naszych 
szuwarów“ — zapoznaje nas 
z życiem i obyczajami ptac- 
twa w okolicach mokradeł i 
roziewisk położonych w pobili 
żu morza. Szkoda. že tekst 
objaśniający nie określił bli 
żej teronn. gdyż oaladamv ©- 


AEC O czytac Mi% | 


„£ieUNoczeNie rucnu roootniczego” 


Nakładem warszawskiego wy 
dawnictwa „Prasa Wojskowa* 


ukazało się ostatnio kilka pu-| 


bllkacji, które zasługują na 
uwagę szerokich mas czytelni 
ków oraz pracowników oświa 
towo-kulturalnych, 

W związku z historycznym 
faktem zjednoczenia polskie- 
go ruchu robotniczego, Zbig- 
niew Stolarek opracował inte 
resującą książeczkę, zawiera- 
Jąva teksty i materiały do 
uczczenia Kongresu Zjednocze 
niowego specjalnymi  obcho- 
dami i wieczornicami. Prócz 
krótkiego. przejrzystego wstę 
pu, w którym omówiono zna 
czenie ziednoczenia, jako po- 
tężnej dźwigni rozwoju wew- 
nętrznego Polski Ludowej i 
wzrostu jej autorytetu w świe 


cie, wydawnictwo zawiera: 
program „wieczornicy przykła 
dowej (wraz z konferansjer- 
ką), teksty i nuty pieśni ro- 
botniczych, odpowiednio do- 
brane wiersze Broniewskiego, 
Szenwalda. Tuwima i innych, 
recytacje zespołowe, utwór 
sceniczny R, Bratnego p, t, 
„Przerwany front i — wre- 
szcie — fragmenty prozy L. 
Rudnickiego, Putramenta, Gor 
kiego, Fuczika 


Całość starannie opracowa- 
ha, okaże się z pewnością w 
niejednym wypadku bardzo 
pożyteczną dla kierowników 
zespołów świetlicowych wszel 
kiego typu. Książeczka ma 
tytuł, mówiący sam ża siē- 
bie: „Zjednoczeniegkoohu ro- 
hotniczezo". 


czasie uregulować zadłużenie. 


ekranach 


„Kino aktualności" 


kazy ptaków w Polsce mie- 
znanych. Słowo „naszych“ w 
tytule wygląda na omyłkę, 

Drugi film — „Tajniki ży- 
cia pod mikroskopem" dobrze 
prezentuje olbrzymie możli- 
wości kina w ukazywaniu pro 
cesów biologicznych i fizjolo 
gicznych świata roślinnego i 
zwierzęcego, Żaden opis nie 
da tego, co rzucomy na ekran 
w wielotysięcznym powiększe 
niu ruchomy obraz rzeczywi- 
stości, nieznanej i niedostęp- 


nej gołemu oku, Kogo nie 
zaciekawią zdjęcia rozwoju 
zalążka w jaju ryby, bicia 


serca rozwielitki, pulsowania 
krwi w ciele traszki, wylęgu 
kurczęcią w jaju i wiele in- 
nych. jakżeż skomplikowa- 
nych rzeczy i spraw osłania 
jacych ukryty mechanizm ży- 
cia Film ten należy do jed- 
nego z najciekawszych widzia 
nych na ekranie kina aktual- 
ności 

Całość programu 
groteska rysunkowa 
nia polna”, W tym miejscu 
jedno małe „ale: czy must 
się wyświetlać dodatek nagra 
ny w języku niemieckim? 
Wolelibyśmy widzieć nowe 
kreskówki czeskie, radzieckie 
i in. Wyciągnięta z lamusa 
kopia nie posiada nawet na- 
pisów wstępnych, 
kan 


aopełnia 
„SYymfo- 


45—tonowy samochód 
radziecki 


Znane zakłady samoóchodo 
we w Jarosławiu rozpoczęły 
produkcję samochodu cięża- 
rowego z motorem Diesla 
obliczonego na przewóz 45 
ton ładunku. Jest to wóz 
trójosiowy o wielkiej szyb- 
kości. 


Świadczenia chorobowe 
również zostały zmienione 
na korzyść. ubezpieczenych. 
Dotychczas bowiem prawo 
a leczenia przysługiwało w 
ciągu 26 tygodni, również 
zasiłki wypłacano w ciągu 
tego samego okresu. Obecnie 
natomiast leczenie na koszt 
Ubezpieczalni trwać będzie 
mogło bez ograniczenia a za- 


gu 26 tygodni. Podwyższo- 
no również zasiłki tak zwa- 
ni „domowe, które przy- 
sługiwały choremu, leczące- 
mu się w szpitalu, dotych- 
czas otrzymywał on 30 pro- 
cent zarobków, a obecnię 50 
procent. 

Uległy także podwyżce 
zasiłki pogrzebowe do wy- 
sokości sumy ostatniego 6- 
tygodniowego zarobku ubez 
pieczonego. 

Uregulowanie systemu 
rent i świadczeń na korzyść 
ubezpieczonych obowiązuje 
„a. od dnia 1 stycznia. Jest 
to jeszcze jeden poważny 
krok naprzód w dziedzińie 
przystosowania rent i świad 
czeń do obecnych warun- 
ków. (m) 


Bihlioteka 


Biblioteka 
oblężona. 

— Proszę o książkę Żerom- 
skiego! 

— A ja o książkę podróż- 
niczą! 

— A mnie niech pani sama 
wybierze coś ciekawego! 


Bibliotekhrka żna  wszyst- 
kich swoich czytelników, zna 
nie tylko ich twarze i nazwi- 
ska, ale wie, komu jaką dać 
książkę, u kogo rozwijać za- 
miłowanie do poważniejszej 
lektury, kto ma zainteresowa- 
nia naukowe. To nie jest tyl- 
ko mechaniczne „wydawanie” 
żądanych książek. Wielu czy- 
telników trzeba dopiero uczyć 
czytać, podsuwając im stop- 
niowo coraz to lepsze, warto- 
ściowsze dzięła, U niektórych 
konieczne jest zahamowanie 
niezdrowego zainteresowania 
powieścią sensacyjną. A przy 
odbiorze przeczytanej książki 
— krótki egzamiń, który po- 
zwala zorientować się. czy a- 
bonent dobrze zrozumýł poa- 
wieść i jaki ma o niej sąd. 

Przy stoliku koło szafy z 
książkami toczą się ożywione 
rozmowy. 

— Proszę 
leninizmu* Stalina. 

Starszy robotnik pochylony 
nad katalogiem wymienia nu- 
mer żądanego tomu 

— [Interesują was zagadnie- 
nia ideologiczne? — Z nad ka 
talogu patrzy na mnie po- 
ważna, myśląca twarz. 

— Tak, towarzyszko, znam 
już niektóre „łatwiejsze“ książ 
ki klasyków marksiznfu, chcę 
pogłębiać wiedzę. Zrozumiała 
bardziej staje się wówczas na 
sza rzeczywistość. 

Ww bibliotece 
liest 


jest dosłownie | 


„Zagadnienia 


świetlicowej 
osobny dział populárno- 


wszystkie produkty nabiałowe. | 


siłek również będzie można| 5% 
pobierać dłużej, niż w cią-| Zbiorowa 


| 


| Lekcja dykcji — 


W Państwowej Wyższej Szkole Teatralnej 
je 160 miodych adeptów Melpomeny — w wieku od %-tu 
do 40-tu lat, 23 osoby — to uczestnicy kursu Instruktor= 
śko-świetlicowego, którzy zasilą w przyszłości kadry pra- 
cowników świetlicowych na wsi i w mieście. 


awk 5 


w Łodzi studii 


lekcja gry aktorskiej w Państw. Wyższej Szkole 
Teatralnej w Łodzi, a 


pod kierunkiem prof, Szletyńskiej-Ty« 


mowskiej, 


Dobra książka naimilszym wytchnieniem po pracy 


w zakładach „Strzelczyka” 


cieszy się powodzeniem 


naukowy, ale, niestety, nie- 
wielu abonentów z niego ko- 
rzysta. Zupełnie słuszny jest 
projekt bibliotekarki, aby każ 
demu czytelnikowi do beletry 
stycznej książki dodawać dru- 
gą, naukową. Wtedy mimo wo 
li zainteresuje się nią i prze- 
czyta. A później może już sam 
będzie „szperał”* w ciekawych, 
naukowych zagadnieniach. 
Młody robotnik w fabrycz- 
nym kombinezonie podchodzi 
do stolika przerzucając karty 
dopieroco otrzymanej książki. 
— Co wybraliście towarzy= 


szu? 

— Czytam teraz powieści 
Wandy Wasilewskiej — pada 
odpowiedź. — Znam już „Tę= 


czę i „Ojczyznę*, Nikt chyba 
tak, jak Wasilewska nie od- 
czuł i nie opisał niedoli chło- 
pa, który właściwie nie miał 
ojczyzny. 

— Jacy jeszcze autorzy was 
interesują? 

— Lubię bardzo Żeromskie- 
go, szczególnie „Przedwioś- 


TEK ET 73 = a arranoen TR" CYT 


nie”. Bardzo ładny obraz przy” 
szłości zamknął w opowiada= 
niu o szklanych domach! 

— Jak często zaglądacie da 
biblioteki? — Mój rozmówca 
śmieje się. — Trzy razy w ty= 
godniu można zmieniać kzsiąż= 
ki, i nigdy nie omijam tej o= 
b bo ogromnie lubię czy= 
ać. 

— Kto chciał „Zaw krwi”? 
— pada pytanie, 

Uczeń szkoły przemysłowej 
wyciąga rękę po popularną 
książkę Jacka Londona. 


— Czy tylko przygody was 
interesują? 

— Nie, czytam też Auto 
książek technicznych, potrzeb 
nych do nauki — odpowiada 
przyszły tokarz — a poza tym 
rozczytuję się w powieściach 
współczesnych. 

Do pokoju napływa coraz 
więcej robotników. Rozumie” 
ją oni, że po pracy najmilszą 
i najpożyteczniejszą rozrywką 
jest dobra, interesująca Ieta 
tura. H. Sam. 


Awans społeczny dla ludzi pracy 


krzemysł węglowy  wysntął 
dotychczas 2.953 robotników ma 
stanowiska kierownicze, 

Z liczby tej 25 dawmych gór 
ników t pracowników  fizycz= 
nych, którzy w . długoletniej 
pracy w kopalniach _adobyli 
wielokrotne kwalifikacje wyr- 
naczomych zostąło na stanowis 
ke dyrektorów i wiocedyrekto- 
rów Zjednoczeń przemysłu wę- 
gloweqo i kopalń. Na odpowie 
dzialne stanowiska kierowni- 
ków działów produkaji powoła 
no 60 dawnych robotników. 


735 robotników wysumieęto ma' wni 


stanowiska średniego | wyższa 
go dozom technicznego, powie 
mając im hmkoje kierowmi= 
ków wydziałów, sztygarów, nad 
sztygarów itp. Niższy dozóg 
techniczny w przemyśle wę- 
glowym obejmujący nadgórnie 
ków, dozorców majstrów ftp. 
rekrutuje się w znacznej oręś- 
ci z robotników ewansowanych 
w uznaniu śch kwalitikach f 
uzdolnień: 

W chwili obecnej 2.132 pew- 
rodową niższego dozę w 
prem węglowym — to dm 
robotnicy. 


 Towarzyszu Pośle. W za- 
 kończeniu referatu, wygło- 
 szonego na Kongresie tow. 
| Zambrowski powiedział o 
poz połączenia Związ- 
i Samopomocy Chłopskiej 
[2 Gminnymi Spółdzielniami 
| SCh i ich centralą. Chcieli- 
byśmy się od Was dowie- 
l dzieć, czy prowadzi się o- 
i becnie jakieś prace, celem 
przygotowania tego połącze 
nia? 


Ośrodki maszynowe 


| 
| 
| 

.. Ośrodki maszynowe na tere- 
| mie naszego województwa przy- 
| stepu ją obecnie do przejmowa- 
mia maszyn rolniczych ponie- 
_ mieckich i podbszarniczych, któ 
re znajdują się w posiadaniu 
prywatnych właścicieli aczko!- 
wiek mie uzyskali oni aktów 


Tow. Redaktorze! 
= Zespół robotników 
ku w Boguslzy! 


dreis wal 


mająt- 
EB ma do 
| zanotowania poważne osią- 


9713 


} 
| Ministerstwo Rolnictwa i 
| Reform Rolnych organizuje 
| 4-miesięczny kurs dla pra- 
| cowników powiatowych re- 
| feratów rolnictwa i reform 
rolnych. Kurs rozpocznie się 
w dniu 15 stycznia w byłym 
| ośrodku szkoleniowym Towa 
| rzystwa Uniwersytetów Lu- 
dowych w Janowie koło 
Mińska Mazowieckiego. 
Progranf Kursu obejmo- 
wać będzie zagadnienia spo- 


| 
U 


Samopomocowcy z 
wykonali swe 


Samopomocowcy ż gromady 
Antoniew — Stoki zebrani w 
| Hstopadze ub, roku postamo- 
witi uczoić Kongres Zjednocze- 
milowy Partii | Robotniczych 
| przez wyremontowanie na te- 
renie swej qromady trzech ulie 


| bhowiązamia te gospodarze z 
Antoniewa wypełnili do dnia 
14 grudnia ub. r. Wyremonto- 


| 
| 


j Czutelnicu miszą 


U nas w Bogusławicach... 


o łącznej długości 2 km, Zo- 


„GŁOS CHŁOPSKY” 


kierownikiem Wydziału Rolnego KC PZPR 


— Wydział rolniczy KC — 
Chełchowski — 


mówi tow. 
wespół z towarzyszami z kie 
rownictwa Samopomocy 
Chłopskiej i Centrali Rolni- 
czej Spółdzielni SCh pracu- 
ją obecnie nad strukturą or- 
ganizacyjną wszystkich 
szczebli od gromady do cen- 
trali oraz nad przygotowa- 
niem projektów statutów po 
|isczonej organizacji. Projek- 
ty te po uzgodnieniu z SL i 


przejmują maszyny 


z Funduszu Ziemi 


|nadania. Maszyny przejęte za- 
silą ośrodki maszynowe w te- 
| renie, W wypadku gdy na jed- 
nym terenie bedzie stosunko- 
wo więcaj tych maszyn nastąpi 
przerzuł tychże na tereny uboż 
sze. 


gnięcia. Pragniemy więc po- 
dzielić się z wami naszymi 
sukcesami. 

W roku ubiegłym. dzięki 


Kursy dla powiatowych referentów 


Wydziałów Rolnictwa 


A ekonomicz 
ne, prawa administracyjne- 
go, prawa cywilnego i kar- 
nego, oraz zagadnienia skar 
bowości i rachunkowości. 
Ponadto na kursie prowa- 
dzone będą wykłady z geo- 
grafii gospodarczej Polski, 
zagadnień samorządu i spół- 
dzielczości, wykłady o zało- 
zeniach Narodowego Planu 
Gospodarczego i z zagadnień 
ściśle rolniczych. 


Antoniewa-Stoków 
zobowiązania 


wano więc ul. Henrykowską 
(1200 m,), ul. Jedrowiena (400 
m), ul. Rawirowa (400 mi. 
Poza tym gromada uzyskała w 
tym czasie i wyremontowała 
świetlicę 

W pracach tych szczególnie 
odznaczyli się obywatele: Or- 


ganek lan i Kroma Rronisław 


(W) 


| 


i 


Gospodarze z Rozprzy budują drogi 


_ Uchwałą koła PZPR gromady| Projektowany odcinek miał 
Rozprza powiatu piotrkowskie- byó wykonany w styczniu br. 


_ do, został wystany do Zarządu 
N gminnego projekt podjecia bu- 
dowy odcinka drogi, o długoś- 
| ci 1.500 m. łączący wieś Roz- 
_. prze ze etacją kolejową. 

|| 


i 


| _ Wobec powstawania ooraz to 
 mowych ośrodków  maszyno- 
wych okazało się koniecznym 

szkolenie traktorzystów dla ob- 
sługi maszyn. Ostatnio Centra 
_ la Rolnicza „Samopomoc Chłop 
| ska” wysłała na swój koszt na 


| jonowych TOR-u w Kutnie; Pa 


Zarząd Centralny Tech- 
nicznej Obsługi Rolnictwa 
| (TOR) przystąpił w począt- 
kach stycznia br. do wielkiej 
akcji wzmożonego remontu 
traktorów. Remontowane 
traktory mają służyć przede 
wszystkim potrzebom pań- 
 stwowych majątków rol- 

nych i ośrodków maszyno- 
wych na wsi. Do 1 marca 


| ć AA 
eendag wiejskiego. W war- 


przeszkolenie do warsztatów re| 


br. przeprowadzi sie 4.165 


| Dzięki jednak  wusilnej pracy 
|miejscowego społeczeństwa dro 
|gę wykonano już w końcu grud 
mia 1948 r 


Szkolą się traktorzyści 


Piotrkowie kil- 
kadziesiąt osób przeważnie po- 


bianicach i w 


sztatach kursanci szkolą 
ks okres dwóch tygodni, pa 
czym zostaną wysłani na stano 
kwiska traktorzystów do ośrod- 
ków maszynowych. 


SiĘ 


Akcja remontów traktorów 


|napraw kapitalnych trakto- 
rów i 2780 napraw średnich. 

M. in. 400 traktorów, znaj 
dujących się w posiadaniu 
TOR, będzie użytych przy li- 
kwidacji odłogów. 

Aby przyśpieszyć remon- 
ty, TOR uruchamia we wła- 
snym zakresie produkcje 
części zamiennych do trak- 
torów. 


un >. PRZE amy ią 


z innymi partiami zostaną 
przedstawione na plenum Za 
rządu Głównego ZSCh i na 
Radzie Nadzorczej Centrali 
Rolniczej Spółdzielni SCh. 
— Jak w nowej połączo- 
nej organizacji będzie sie 
układała praca  Zrzeszeń 
Branżowych ZSCh? 


— Centralą Zw. Branżo- 
wych była dotąd ZSCh. Po 
połączeniu centralą ich bę- 
dzie nowa organizacja. Kon- 
traktowanie wszelkich u- 
praw: warzyw, nasion i ro- 
ślin przemysłowych oraz ho 
dowli bydła, tucznia, dro- 
biu, Zrzeszenia Branżowe 
przeprowadzać będą przez 
spółdzielnie gminne. Przy 
spółdzielniach zostanie zor- 
ganizowane poradnictwo ży 
wieniowe i instruktarz agro- 
nomiczny. Przez spółdziel- 
nie również będzie się odby- 


pracy całej naszej załogi u-|watnych, 


zyskaliśmy z jednego hekta- 
ra 40 kwintali pszenicy ozi- 
mej i po 21,5 kwintala psze- 
nicy jarej. Poza tym zebra- 
liśmy z jednego ha 26 kw. 
żyta, 18 kw. jęczmienia, 32 
kw. owsa i 22 kw, nasienia 
buraka cukrowego. 


Co do mleczności naszych 
krów to przeciętnie otrzy- 
mujemy po 15 i pół litra 
dziennie. 

Mamy sukcesy nie tylko 
w produkcji, ale i w popra- 
wie bytu materialnego pra- 
cowników. 


I tak przeprowadziliśmy 
remont dachów w zabudo- 
waniach majątkowych. wy- 
bieliliśmy ściany, poprawi- 
|iiśmy bruk w obrębie po- 
dwórza i na drogach. W 
świetlicy posiadającej bi- 
bliotekę, radioodbiornik, od 
którego przeprowadzono 55 
głośników do mieszkań pry- 


wało dostarczanie nawozów 
sztucznych, nasion selekcyj- 
nych i innych środków, nie- 
zbędnych do produkcji ro- 


jślin i chowu kontraktowa- 


nych zwierzat. 

Każdy członek Zrzeszenia 
będzie członkiem zjednoczo- 
nej organizacji i opłacać bę- 
dzie jedną składkę. 

— Po kraju zaczynają krą 
żyć plotki, że połączenie 
ZSCh ze  Spółdzielczością 
Gminną oznacza likwidacje 


ZSCh na rzecz Spółdzielczo- 


ści. Jak oceniacie tę plotkę? 

— T[lekroć wprowadzamy 
coś nowego, ilekroć idziemy 
na wieś z pomocą dla bied- 
niejszej części wsi, która ją 
wzmocni i ułatwi jej wyzwo 
lenie się z zależności od boga 
czy-spekulantów, zawsze spo 
tykamy się z wrogą propa- 
gandą elementów reakcyj- 


skupia się życie 
naukowe i kulturalne pra- 
cowników. Prowadzone są 
kursy dla analfabetów, zor- 
ganizowano koło sportowe 
dla młodzieży, oraz ochotni- 
czą straż pożarną. Prenume- 
rujemy 8 różnych pism, z 
których korzystają pracow- 
nicy. 

W majątku istnieje przed- 
szkole, które posiada także 
głośnik radiowy. W przed- 
szkolu dzieci są odzywiane 
z funduszu majątku, posia- 
dają różne zabawki, gry i są 
otoczone troskliwą opieką. 

Dotychczasowe osiągnie- 
cia, o których piszę, zawdzię 
czamy wysiłkom wszystkich 
pracowników fizycznych i u- 
mysłowych, a także działal- 
ności komitetu folwarczne- 
go, który współpracował z 
administracją majątku. 


Kott Jan 
członek PZPR 


nych i kapitalistycznych ma 
wsi. 

Zmyśla się bzdury, któ- 
rych nikt nie zamierza reali- 
zować. Połączenie obu tych 
organizacji wzmocni dzia- 
łalność dotychczasową każ- 
dej z nich. bez jakiegokol- 
wiek wchłaniania jednej 


przez drugą. Obie organiza-|miejsce ludzi 


Nowa organizacja zjednoczy ZSCh i spółdzielczość 


Wywiad Agencji Robotniczej z tow. posłem Hilarym Chełchowskim: 


i Centr. Roln. Sp. Gm. 
ZSCh. Nakłada to na organi 
zacje partyjne obowiązek 


wzmożonej walki o oczysz= 
czanie tych organizacji, prze 
de wszystkim aparatu han- 
dlowego z obcych karierowi 
czowskich i wrogich elemen- 
tów, a wprowadzenie na ich 
wypróbowa- 


cje pracowały i walezyły ojnych spośród zarówno człon- 
interesy bezrolnych. mało-lków partii politycznych jak 
i średniorolnych mieszkań-|i bezpartyinych, cieszących 
ców wsi; tę pracę i walkę|się autorytetem wśród mas 
prowadzić będzie połączona |chłopskich. 


organizacja ze wzmożoną e- 
nergią. 


Organizacje partyjne prze 
de wszystkim w gromadach 


— Na wsi, obok Snółdziel- |; gminach muszą wzmóc i za 


ni Gminnych, 


działa Spół- | ojeśnić 


współpracę z ŚL i 


dzielczość Mleczarska, Ogrod |odrodzonym PSL. 


niczo-Warzywnicza i inne. 
Czy przewiduje się połącze- 
nie tych spółdzielni z ZSCh 
i Centralą Rolniczą Spół- 
dzielni Gminnych? 

— Niewątpliwie połączo- 
na organizacja, do której 
będą należeć zrzeszenia 
branżowe, w swej działalno- 
ści będzie się zazębiać ze 
spółdzielniami  Mleczarsko- 
Jajczarskimi i Ogrodniczo- 
Warzywniczymi przy kon- 
traktowaniu hodowli zwie- 
rząt, roślin. drobiu, nasion, 
jarzyn i t. p. Niemniej jed- 
nak połączenie tych spół- 
dzielni nie stoi na porządku 
dziennym. 

W przyszłości, gdy zacz- 
nie działać nowa organizacja 
okaże się, czy dla podniesie- 
nia gospodarki rolnej, hodo- 
wlanej i warzywniczej, bę- 
dzie konieczne zespolenie, 
czy wystarczy ścisłą i harmo 
nijna współpraca tych orga- 
nizacji ze sobą. 

— Jaka winna być rola 
organizacji partyjnej w prze 
prowadzeniu połączenia 
ZSCh ze Spółdzielczością 
Gminną i jakie są nowe za- 
dania Partii na wsi? 

— Działalność PZPR win- 
na być aktywniejsza i spraw 
mniejsza, niż poprzednia dzia 
łalność PPR. i PPS w Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej 


Organizacje partyjne mu- 
szą zdać sobie sprawę, że w 
obecnej chwili odpowiedzial 
ność ich za ludzi i wyniki 
pracy jest szczególnie duża i 
wobec tego muszą wzmóc 
swą czujność. 


DIY WYW YYY WYW 


Jedna z najlepszych robotnia 

bratzewskiej hodowli dro= 

biu pod Moskwą Z. Denis 

sowa, trzymająca na rekach 

wspaniałe okazy plymut — 

koguta i kurę, znoszącą 200 
jaj rocznie. 


W przededniu wyrównania wojennych strat hodowli 


Pomoc Państwa dla hodowców przyczynia się:do szybkiego wzrostu pogłowia 
Powiat piotrkowski przykładem jednym z wielu 


Chłop polski, już w okre-|11.761. W roku 1948 


sie przedwojennym, szukając 
rozmaitych dróg do rozwią- 
zania ciężkiej dla siebie sy- 
tuacji materialnej, próbował 
zwiększyć hodowlę inwenta- 
rza. Mimo wysiłku wkłada- 
nego w tym kierunku, jego 
zamiary, a także często i du- 
że nakłady pracy kończyły 
się niepowodzeniem. Chłop 
drobnorolny nie mógł bo- 
wiem konkurować z zamoż- 
nym sąsiadem. Nakłady ka- 
pitałowe, jakie czynił, a któ- 
re często tracił, rujnowały 
go, pogarszając jeszcze bar- 
dziej stan jego gospodarki. 

Obecnie państwo przycho- 
dzi mu z wydatną pomocą 
udzielając kredytów i impor 
tując sztuki rozpłodowe z za 
granicy, które następnie są 
rozprowadzane przez Związ- 
ki Samopomocy Chłopskiej, 
przyczynia się do podniesie 
nia hodowli. W tej dziedzi- 
nie w całym kraju mamy do 
zanotowania ogromne osią- 
gnięcia. Jako jeden z wielu 
przykładów służyć może roz 
wój hodowli w powiecie 
piotrkowskim, nie należą- 
cym wcale do rzędu przodu- 
jących pod tym względem 
powiatów w kraju. 

Gdy w roku 1938 stan po 
głowia koni w powiecie wy 


nosił 22.989 sztuk. w roku 
"1945 liczba ta spadła do 
- EM niew” 


koni zwiększyła 


ilość |siągając 43 tys. sztuk świń. 
się dol 


Praktycznie jednak stan 
przedwojenny został osią- 


19.588 sztuk. | 

Zwróćmy uwagę, jak się gnięty. Dotychczas rozpow- 
sprawa przedstawia ze wzro |szechniona rasa świni ostro- 
stem hodowli bydła. W ro- |uchej i kłapouchej zaczyna 
ku 1945— 42 tys, w roku ustępować wysokowartościo- 
1948 mieliśmy już 54 tys. wej świni rasy wielkiej, bia 


sztuk bydła, a w roku bie- 
żącym osiągniemy stan 
przedwojenny. Przy rozwoju 
hodowli bydła kładzie się 
główny nacisk na poprawę 
jakościową przez odpowied- 
ni dobór stadników. Równo- 
legle ze wzrostem bydła 
wzrasta produkcja pasz i 
nasion pastewnych. Gdy w 
okresie przedwojennym o0b- 
siewano zaledwie 4 tys. ha 
łubinem słodkim, obecnie 
obsiewa się przestrzeń prze- 
kraczającą, 10 tys. ha. Zaczę 
to stosować odpowiednią u- 
prawę łąk, meliorację i u- 
żyźżnianie nawozami sztucz- 
nymi. Dzięki tej racjonalnej 
gospodarce zwiększa się pro 
dukcja mleka, która w roku 
ubiegłym przekroczyła pro- 
dukcję z roku 1938. 

Jeszcze bardziej wydajnie 
rozwija się hodowla świń, 
owiec i drobiu, W roku 1938 
powiat posiadał 44 tys. 
świń. W roku 1945 ilość 
świń zmniejszyła się do 20 
tysięcy, natomiast w roku 
1948 prawie zrównano ze 
stanem przedwojennym o- 


łej angielskiej. Gatunek ten 
został importowany z An- 
glii, obecnie szeroko rozpow 
szechnianej w Polsce jako 
gatunek najbardziej nadaja- 
cy się do tuczenia. 


Wzrost hodowli owiec 
jest naprawdę imponujący. 
W roku 1938 powiat posia- 
dał 13.600 sztuk, w 1945 ro- 
ku ilość wzrosła do 25 tys. 
W roku 1948 osiągnieto ilość 
37 tys. sztuk. Liczba ta na- 
dal stale wzrasta. 

Intensywny wzrost hado- 
wli owiec nie szedł jednak 
równolegle z uszlachetnie- 
niem rasy. 

Związek Samopomocy 
Chłopskiej przystąpił obec- 
nie do intensywnej pracy 
zmierzającej w kierunku za 
stąpienia owiec ras miesza- 
nych owcami rasy jednoli- 
tej. Sprowadzone zostały w. 
tym celu tryki rasy pomor- 
skiej krajowej. które zosta-| 
ły rozprowadzone do po-| 
szczególnych gromad. 

Odnośnie wzrostu hodo- 
wli kur musimy się oprzeć, 
na liczbach porównawczych: 


tylko z roku 1945 i 48, nie 
mogąc przytoczyć stanu z 
roku 1938 z powodu braku 
danych. Już w roku 1945 po 
wiat posiadał 83 tys. sztuk 
kur. W roku ubiegłym liczba 
kur wzrosła do 175 tys. 
sztuk. Propagowane i szero- 
ko rozpowszechnione są tak 
zwane kury karmazynki. W 
Piotrkowie została założona 
wylęgarnia, z której pisklę= 
ta rozprowadzane są po ca+ 
łym powiecie. 


Wzrost hodowli nie naa 
stępuje jednak równomier= 
nie we wszystkich gminach, 
czy też gromadach. Niektóre 
z nich wysuwają się na 
pierwsze miejsca, inne poza 
stają daleko w tyle. Przodu= 
jace miejsce w hodowli ko- 
ni zajmuje gmina Rozprza, 
nod względem hodowli by= 
dła przoduje  Krzyżanów, 
Uszczyn, Szydłów, Wożnie 
ki w hodowli natomiast 
świń i kur czołowe miejsce 
w powiecie zajmuje wieś 
Glina, która jest zarazem 
dostawcą jaj do wylęgarni 
piotrkowskiej. i 

Coraz to szerzej obejmują= 
ce wieś współzawodnictwa 
pracy jest silnym bodźcem 
do zrównania poziomu kul- 
turalnego i gospodarczego 
wsi polskiej, 


Da 


mam robić! 


Wędrówka 
po kraju 


Odnalezienie zatopionej ele- 
ktrowni pomocniczej 


W ramach prac przepro- 
wadzanych przez Państwo- 
we Przedsiębiorstwo PoSzu- 
kiwań Terenowych  odnale- 
ziono w Szczecinie zatopio- 
ne urządzenia elektrowni po 
mocniczej. 
spalinowe Diesla o mocy 
600 KM każdy oraz dwie 
prądnice prądu stałego i 3 
motory elektryczne wraz z 
kablami, 

Niezależnie od tego w cza 
sie poszukiwań przedsiębior 
stwo odnalazło 30 ton stali 
w Kołobrzegu, około 600 
ton żelaza budowlanego i 
zbrojeniowego w Głębokim- 
Gryfickim. urządzenia do fa 
bryki pasów w Choszcznie 
oraz 2 prasy-tłocznie do wy 
twórni win w Trzcińsku- 


Zdroju. Odnaleziony sprzęt 


przekazywany jest branżo- 
wym zjednoczeniom przemy 
słowym, gdzie po naprawie 
będzie służył do produkcji, 


Chłopi wybudowali 
nowy przystanek kolejowy. 


Na terenie gromady Za- 
rzecze, na linii Rzeszów — 


Jasło uruchomiony został 
nowy przystanek kolejowy. 


Przystanek wraz z nasypem 
peronowym zbudowali chło- 
pi z gromed; Zarzecze, Sied 
liska, Babica i Lutoryż, 


we— 


Są to 2 silniki; 


Podział pracy w ZSGH 


coraz więcej łóżek w szpitalac 


Władze w trosce o zdrowie mieszkańców naszego województwa 


Stan zdrowotności ogółu 
mieszkańców w znacznym 
stopniu zależy od Stopnia 
rozbudowy sieci zakładów 
leczniczych i placówek zdro 
wotności publicznej. Z tych 
powodów szczególnego zna- 
czenia nabierają zaniedba- 
nia, odziedziczone przez nas 
po przedwojennych wład- 
cach Polski sanacyjuej, trak 
tujących zagadnienie lecznie 
twa społecznego, w najlep- 
szym wypadku marzineso- 
wo. 

W zupełnie innym kierun- 


ku prowadzona jest polityka 
Polski | 


władz zdrowotności 
Ludowej. Niedawno na ła- 
mach „Głosu”* pisaliśmy ob- 
szernie o sieci ośrodków 
zdrowia, pokrywających 
zwolna obszar całego woje- 
wództwa łódzkiego, maja- 
cych za zadanie ocarniecie 
opiekş lekarska ink naisrer- 
szych warstw mieszkańców, 
a przede wszystkim pozbn- 
wionej dotąd w naiwięx- 
szym stopniu onieki lslur- 
skiej ludności wiejskiej. 
usiłowania wojewódzkich 
władz zdrowia idą iednorze- 
śnie w *rnym kierunku. Da- 
ŻĄ na ze4razem do zoryunizo 
wania stojącej na wysnkim 
poziorie omicki szpitalnawi 
nad ludnością, wymagająca 


specjalnego leczenia. 


RE 


Kursy dla traktorzystów i kierowni- 
ków ośrodków maszynowych 


W związku z przeprowadza- 
ną obecnie reorganizacją Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej, 
która zostanie zakończona w 
początkach lutego rb. w ra- 
mach działalności dotychczaso- 
wej ZSCH nastąpi podział fun- 
koji. Rolę czynnika administra- 
cyjnego sprawować będą urzę- 
dy wojewódzkie, starośtwa i 
urzędy gminne. Z=daniem ich 
będzie: prowadzenie akcji u- 
zdrowienia rozyłodmika, wałka 
z epidemiami, akcja udzielania 
pomocy finansowej qospodar- 
stwam rolnym į prowadzenie 
ksiąg rozchodowvch w gospo- 
darstwach małych. 

Czynnikiem snolecznym bg- 
dą ZSCH i Centrale Rolnicze 
ZSCH. Celem ich działalności 
będzie: praca społeczno-oświa- 
towa, zagospodarowanie nesz- 
tówek z należytym ich wyko 
rzystonieca na placówki sepo- 
łecma - kulturalne, punkty ko- 
pulmcyjne t ośrodki maszyno- 
we, 

Dla 


zapewnienia sit facho- 


wych, Centralny Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej prowa- 
dzi obecnie w Warszawie kursy 
dla traktorzystów i kierowni- 
ków ośrodków maszynowych. 
(km) 


Grmi maa ME cz 


| Taeka przyznać, że liczba 
'szpitali na terenie wojewódz 
jiwa łódzkiego w stosunku 
dc stanu ludrości jest je- 
szęże newystarczająca Dla- 
tego tez w rianach wojs- 
wódzkich władz zdrowia le- 
ży budowa nowych ośrod- 
ków leczenia szpitalnego. 


NOWE PLACÓWKI 


W minionym okresie po- 
wstało już kilka nowych pla 
cówek. I tak w Kutnie uru- 
chomiono szpital na 80 łóżek 
dla chorych wewnętrznie, za 
kaźńnych i gruźliczych. O+ 
becnie wykańcza sie tam bu 
dynek administracyjny. Rów 
nież w Łęczycy wybudowa- 
no ostatnio specjalny pawi- 
lon dla chorób zakażnych. 
W roku bieżącym zostanie 
oddany do użytku Szpita! 
Fowtatpwy w Łęczycy, liczą 
cy 200 łóżek Budowa jego 
jest już na ukpuczeniu. Rów 
nież w Radomsku dokonuje 
sie znacznej rozbudowy Szpi 
tala Powiatowego. W ubie- 
płym roku przystapiono też 
Go budowy nowedo nawilo- 
nu szpitalnego w Sieradzu. 
Będzie on liczył 120 łóżek. 
Znajda w nim pomieszcze- 
nie oddziały chirurgiczny, gi 
nekologiczny i położniczy. 
W trakcie budowy jest szoi- 
tal powiatowy w Wieluniu, 
obliczony na 280 łóżek. 

Na tym jeszcze nie wy- 
czerpuje się wyliczenie inwe 
stycji, dokonanych ostatnia 
w dziedzinie szpitalnictwa. 
W minionym roku kapital- 
nie odremontowano Szpital 
Fundacyjny w Rawie Mazo- 
wieckiej, spełniający role 
Szpitala Powiatowego. 

W Łowiczu w r. 1949 be- 
dzie ukończona budowa Szpi 


E*f LEELA 


tala Powiatowego na 209 łó- 
żek. 

W Zgierzu uruchomiono 
szpital ogólny na 82 łóżka w 
budynku opuszczonym. 


LECZNICTWO SPECJALNE 


Również dużo troski po- 
„święcono zakładom lecznic- 
twa specjalnego. W końcu u- 
biegłego roku uruchomiono 
w powiecie  radomszczań- 
skim w Gidlcach Zakład Le- 
ezniczy dia płucno-chorych. 
W Nowym Mieście nad Pi- 
licą powstało prewentorium 
dla dzieci płuceno-chorych, li 
czące 50 łóżek. Poza tym dọ- 
konano. kąpitalnej odbudowy 
Szpitala Psychiatrycznego w 
Warcie. 

We Wlodzimierzowie po- 
wiatu piotrkowskiego w r. 
1946 otwarto miejską stację 
przeciwgrużliczą na 50 łó- 
żek. Placówka ta jest zaopa- 
trzona w aparat Roentgena. 


Tak więc w chwili obec- 
nej województwo nasze liczy 
13 szpitali powiatowych. 2 
rejonowe, 6 miejskich, z któ 
rych dwa spełniają role re- 
jonowych, 2 szpitale Ubez- 
pieczalni Spolecznej, 1 pre- 
wentorium dla dzieci (w Na- 
wym Mieście), 1 stącje prze- 
ciwgrużźlicza (we Włodzimie 
rzowie) 1 Zakład Leczniczy 
dla płucno-chorych (w Gidl- 


cach) i 1 Szpital 
tryczny w Warcie. 

Ogólna liczba łóżek, wyno 
si 3.496. 


Psychia- 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 


Jak już powiedzieliśmy, 
jest to liczba w stosunku do 
stanu ludności w naszym wo 
jewództwie niewystarczałą- 
ca. Nie trzeba jednak zabo- 
minać o wzrastającej wciąż 
liczbie ośrodków zdrowia na 
wsi i w małych miastecz- 
kach, które niejednokrotnie 
dysponując pewną ilością łó- 
żek w wypadkach mniej po- 
ważnych zachorowań speł- 
niają również rolę małych 
placówek szpitalnych. 

Niemniej jednak starania 
wojewódzkich władz zdro- 
wia idą w kięrunku dalszej 
rozbudowy sieci szpitali na 
terenie naszego wojewódz- 
twa. Przewidziana jest budo 
wa szeregu wzorowo urzą= 
dzonych szpitali. Między in- 
nymi już w najbliższym cza 
sie przystąpi się do budowy 
noweso Szpitala Powiatowe 
eg, liczacego 200 łóżek, w 
Opocznie. 


Dążeniem władz jest, aby 
każdy chory wymagający 
specjalnej opieki lekarskiej. 
w wypadku koniecznym zna 
laz} dla siebie łóżko w szpi- 
talu. 


Interpe'acje naszych Czyte'ni”ów 


Ludowy“ w Ozorkowie 


potrzebuje opieki 


Sz. tow. Redaktorze! 

Jednym z nielicznych miejsc 
kulturalnej rozrywki w Ozotko 
wie jest kino - teatr „Ludówy”. 


 miejstem uroczystości wojewódzkich 


Otwarcie 160 bibliotek samorządowych 


W dniu 16 stycznia we 
wszystkich miastach powia- 
towych i wsiach, będących 
siedzibą zarzadów gminnych 
w woj, łódzkim odbędą sie 
uroczystości otwarcia 160 sa- 
morządowych bibliotek pu- 
blicznych. Otwarcie tej ilości 
bibliotek jest pierwszym eta 
bem akcji, mającej na ceł 
uruchomienie na obszarze 
woj. łódzkiego pełnej sieci 
bibliotek. Zakończenie akcji 
przewidziane jest jeszcze w 


roku bież. Z ogólnej ilości 
160 nowych  księgozbiorów 
110 bibliotek po 500 tomów 
organizowano z funduszów: 
wyasygnowanych przez Rade 
Państwa, a 50 bibliotek po 
300 tomów z funduszów Wo- 
iewódzkiej Rady Narodowe; 
v Łodzi. 

Wobec istnienia już w woj. 
ódzkim 100 bibliotek samo- 
ządowych, ogólna liczba ich 
w województwie wyniesie 
obecnie 260. Jednocześnie na 


stąpi uruchomienie 1.100 
wiejskich punktów bibliotecz 
nych, które powstaną we 
wszystkich gminach waje- 
wództwa, w ilości po 4 punk- 
ty na gminę, 

Centralna wojewódzka urc 
-zystość otwarcia bibliotek 
odbędzie się w gminie Marie 
nów pow. rawsko-mazowiec- 
kiego, Mieszkańcy tej gminy 
wyróżnili się intensywną pre 
są kulturalno-oświatową. 


Olbrzymia sała, mieszcząca po 
nad tysiąc osób, ma tylko fe- 
den, ale to poważny manka- 
ment: jest smkaradnie brudna, 
zniszczona sala niszczeje dźlej, 
a nikt nie faczy zająć się znisz 
czonymi ścianami czy też po- 
iamaną podłogą, której dziury 
narażają widzów na ewentual- 
ne wypadki. 

Mimo, iż sala nie jest włas- 
nością „Filmu Polskiego", uwa 
żamy, że jeśli właściciel mie 
jest łaskaw doprowadzić jej do 
normalnego, t estetycznego wy- 
miadi. tò może to zrobić „Film” 
w ramach swej nmowy dzier- 
żawnej. Przecież Ludowy” wi- 
nien słać się reprezentacyjna 
salą miasta, więc dlaczego jest 
tak niechlujny i sprawia tak 
przykre wrażenie? Może zaimie 
sie kłos wreszcie tą salą? Bo 
Ludowy" naprawdę potrzebuje 
ypieki! 

K. L. 
(narwieko znane redakcji) 


Nowe szkoły 


zawodowe 


Plan pracy Wydziału Szkol 
nictwa Zawodowego Kurato- 
rium Okręgu Szkolnego Łódz 
kiego na rok szkolny 1949-50 
przewiduje znaczne zwiększs- 
nie ilości szkół zawodowych 
w okręgu, 

W początkach nowego roku 
szkolnego powstanie 7 no- 
wych szkół różnego typu, w 
tym m.in. Liceum Drogowe 
w Łodzi i Liceum Wodno-Ms 
ligracyjne w Tomaszowie Ma 
zowieckim. 

PZGS w Końskich — Pow. 
Zw. Spółdzielni Gminnych 
SCh w Końskich przejął z 
dniem 1 bm. składnicę Cen- 
trali- „Społem*. 

W. ten sposób PZGS w Koń 
skich skupił w swym ręku 
eałzowite zaopatrzenie hurto 
we gminnych spółdzielni 
SCh, w potrzebne im towary, 


Co na to MZK? 


Nienwykde sceny dzieją się 
co rano przy od'azdach wags- 
mów, łaczących Ożorków z Łó- 
dzią i Zqierzem. 

Robotnicy i młodzież, dojet- 
dżarąca da sokół średnich i za 
wodowych, narażeni są nie tyl- 
ko ua niewygody, ścisk i zqnie 
nenie, ale część z nich, nie znaj 
dając miejsca wewnątrz wago- 
nów, zmuemnna jest jechać na 
stopniach i między waqonami, Co 
w każdej chwóli może spowo- 


dować tomomy w skutkach 
wynadek, Poza tym, qodzinaa 
jazda na mrozie | wietrze z 


pewnością nie wpływa dodat- 
nio ną zdrowie, samopoczucie 
i wartość produkcyjną, prze. 
marzniętvch  robóciarzy, czy 
miodzieży szkolnej. Ten nad- 
mierny tłok noqorszony jeszcze 
został nowym rozkładem jezdv, 
który został wprowadzony w 
ostatnich dmiach. 

Może by dyrekcja MZK za- 
stanowiła się nad sposobem roz 
ladowania tego porannego kor- ~ 
ka? Bo że stan ten trzeba zmie- 
mć — to pewne. Tylko jak? 
Czy, powiedzmy, puszczenie do 
datkoweqo waqomu na linii O- 
zorków — Zgierz przed qgodzi- 
ną szóstą. a potem przed ósmą 
rano — nie byloby wykanał- 
nym? JX) 


E 
Ofiary 

Z okazii połączenia się obu 
Partii Robotniczych członkowie 
Związku Sportowców ,Gwar* 
dia" przy PUBP w S*eradzu za 
pośrednictwem Komitetu Po- 
wiątowego PZPR  przekszali 
40.660 zł. jako dochód z urza- 
dzoneco przedstawienia. na bit- 
Bowę: Wspólneno Domu. 


Pracownicv PZZ Młvn „Re+ 
noma” w Swerarqzu z nkazii 
Kondrecu Ziednoczeniowedo 
przekazali 12,048 zł, na budo: 


NW 


wę Wsnólneqo. Domu. 


Teodor Preiser 6 


Tragedia Amerykańsk 


Ale myślę, że o ile będziesz uważny i nie będziesz 
dawał nikomu do zrozumienia, że c na mnie zależy, io 
nic złego stać sie ńie może, a przynajmniej nie tak zataz, 
Na jesieni zaś, kiedy powrócimy do Lycurgus, wszystko 
sie zmieni. "Będę już pełnoletnia i będzę wiedziała, co 
, Nigdy jeszcze ne kochałam nikogo, ciebie 
perwszego kocham i nie opuszczę (cię nigdy.. Wiedz 
o lym! I nikt mnie do tego nie zmusi! 

, Tupai nogą i uderzała szpicrutą pó bucie, 
We rozgłądiały się leniwie dookoła- 

Ciyde, zdumiony, oczarowany tym wyznaniem, wpa- 
fmył się w Sondre oczami, pełnymi nadziei i lęku. Może 
y leraz napomknać o wykradzeniu i tajemnym małżeń- 
stwie? Tylko w ten sposób  uniknąłby strasznej swej 
dol... Lecz czy nie zrazi jej swoją propozycja? Może 
odmówi | cofnie swe uczucie?,.. A gdyby się nawet zgo- 
dziłą, dokąd ją zawiezżie 1 zą co? Nie ma wcale pieniędzy 
ani ugatrzonego miejsca., Ona ma jednak pieniądze, a przy 
najmniej może mieć 1 gdyby. Się zgodziła, czyżby mu nie 
pomogla?. Ach. z pewnością!  Zaryzykuję, może się uda, 

Więc odezwał się: 

— Sondro kochana! czy... nie moglibyśmy 
zem?.. ak jeszcze daleko da jesieni. nie wytrzymam 
tak długo. Wyjedźmy Matka ci nie pozwoli wyjść za 
mme, ale jeżeli wyjedziemy i po paru miesiacach. napi- 
szesz do niej, bedzie musiała pogodzić się z losem -Co 
myślisz o tym? 

_ W głosie jego brzmiała nuta błagalna. oczy były pełne 
lęku przed jej odmową 1 przed tą niewiadomą przysżłoś- 
cią, jaka się przed nim rysowala, | 


Oba ko- 


uciec Ta* 


Zaskoczona była namistnością jego słów, drżeniem 
głosu, więcej nawet niż sama propozycją  Wzruszył tą 
naprawdę i miło jej było, że zdołała w Clydzie obudzić taką 
desperacką miłość, Tak był gwałtowny. tak płomienny, 
tak rozgrzany ogniem. jakı w nim wznieciła, że chociaż 
nie byłą zdolna odpowiedzieć mu tym samym uczuciem, 
rozkcszowała się jego namiętną miiością. 

Ależ to świetna myśl! Naprawdę byłoby to coś nie- 
stychanie cudownego uciec połejemnie do Kanady albo do 
Nowego Yorku czv Bostenu, mriejsza o to zresztą dokąd. 
Ile by 6 tym gadano w Lycurgus, Albany, Utica!.. Co by 
na lo iej rodziće powiedzieli? A Gilbert stałby się wbrew 
swoim chęciomi jej kuzynem, i Gritfithsowie także, a prze 
cież rodzice tak ich admirują. 

Przez chwilę w oczach jej 


przekonać, że kierowała nimi wielka, 
rodzice moglby im zrobić. gdyby się 


już pobran? Czyż 
Clyde jest gorszy od niej i całego tutesszego towarrystwa? 


Oczywiście pod pewnym względem nie może Się z nimi 
równać, bo nie ma majątku. -Może go jednak mieć, 
zwłaszcza gdy się z nią ożenmi, i może zając wysokie sta: 
nowisko w zakładach jej Ojca, podobnie jak Gilbert 
u swego ojca. 

Zawahała się jednak Przyszło jej na myśl, c» pomy- 
ślą rodzice, gdy ich w taki sposób opuści. Pomyś!aał, że 
tala eskapada popsuje całkowieie jej plany tegoroczne i że 
matka miałaby do niej żal, Może nawet rozłączyliby ich 
ze sobą, opierając sie na tym ze nie była pełnoletnia. 
Zmikła z jej oczu żeńdza ciekawej przygody. zjawiło się 
natomiast baczne zastanowienie nad praktyczną j material 
ną stroną tej sprawy, co w Sondrze było charakerystycz- 
ną cecha, 

Po co to wszystko? Czyż nie mogą poczekać Jeszcze 
parę miesięcy? Mogą 2 pewnością, chyba, że groziłaby na 
tychmiastowa: rođaka z Clydem. 


Potrząsnęła więc głową stanowczo i Clyde zrozumiał, 
że poniósł porażkę, na'górszą, niepowetowaną niczym po- 
rażkę, Wiec nie pojedzie z nim? Jest więc zgubiony.. 
zgubiony.. i ona stracona dla niego na zawsze. Boże! 

Twarz jej na chwilę przybrała wyraz niezwyklej u miej 
słodyczy 


— Chciałabym, ukochany... bardzo bym chciała. ale 
pragnę to lepiej urzadzić, Teraz jeszcze za wcześnie, 
Mama nie popsuie nam zresztą planów. jestem tego psw- 
na, Tyle tutaj przygotowuje zabaw ji muszę przyznać, że 
tylko z myślą o mme. Chce koniecznie. żebym byta 
uprzeżma dla . już wiesz dla kogo. Mogę taką być, ale 
nie posune się tak daleko, żeby to nam mogło zaszkodzić, 
— Uśmiechnela sie chcąc mu dodać odwagi, — Ale ty mæ 
żesz przyjeżdżać, ile razy zechcesz. | nikt o tym nic złezo 
nie pomyśli, bo nie jesteś przecież naszym gościem. Uł- 
żyłam już to wszystko z Bertiną. Widzisz więc, że będze- 
my mogli widywać się całe lato, ile tylko zapragniemy, 
Po powrócie, w jesieni. ieżeli będe sadziła że za wee 
przeszkód do naszego szcześcia wtedy. włedy możemy 
uciec. Tak będzie najlepiej, moje ty życie, kochanie 
moje najmilsze.. naprawdę lak będzie dobrze, i 

Kochanie naim iszel 

W jesieni... 

Zamilkła uszcześliwiona, że udało się iej coś bardzo 
przebiegłego wymyśleć ujęła obie jego ręce i spojrzała 
mu prosto w oczy a potem, nie mogąc się oprzeć, zarzu- 
ciła mu ręce na szyję i pochyliwszy jego głowę ku sobie 
ucałowała, 

— Nie chcesz m! przyznać racji, jedyny? Nie patrz 
tak smutno, maieńki.. Sondra bardzo cię kocha . i zrobi 
wszystko. co tylko bedzie można, żeby należeć do ciebie. 
Zobaczysz... Nikt nam nie przeszkodzi! Czekał więc tyi- 
ko! Sondra cię nigdy nie opusci.,. nigdy! ć 


(D. c. n) 
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Państw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul Jaracza 27 
Dziś o godz. 15.30 £ 193,15 
dwa przedstawienia komedhi 
Henryka Kleista pt. „Rozbity 
dzban” w przekładzie Zbłqmie- 
wa Krawczykowskiego. 


PREMIERA. 
w „MELODRAMIE'* 
w. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19.15 sztuka po- 
stepowego pisarza amerykań- 
skiego Arthura, Millera pt. 
„Synowie'. Autor ukazuje me- 
tody brutalnego bogacenia się 
fabrykantów podczas ostatniej 
wojny i wynikające stąd ostre 
konflikty moralno - społeczne 
między starym a młodym po- 
koleniem. Przekład sztuki i re- 
żysenia Ryszarda Ordyńskiego, 
dekoracje wg. projektu Józefa 
Rachwalskiego. Zespół tworzą: 
Kunina, Gosławska, Kozierska, 
Drohocka, Pietraszkiewicz, Szy- 
mański, Śródka, Warwiński i 
Wilamowski. 

TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 arcywe- 
sota komedia muzyczna pt, 
„Porwanie Sabinek" z J, We- 
grzynem na czele całego zes- 


Zbliżamy się obecnie do okre 
su walnych dorocznych zebrań 
wyborczych w naszych okręgo. 
wych związkach sportowych. 
Akurat za tydzień, 23 bm, obie 
rze swój nowy zarząd Łódzki 
Okręgowy Związek Piłkarski a 
za dwa tygodnie tego samego 
będą musieli dokonać nasi ko 
larze. 

Obok Łódzkiego  Okręgowe- 
go Związku Bokserskiego te 
dwa związki są, jeśli chodzi o 
popularność reprezentowanych 
przez nich sportów, najpoważ. 
niejszymi organizacjami w Ło- 
dzi, toteż nie od rzeczy będzie 
już dzisiaj zastanowić się nad 
wyborem przyszłych ich władz. 

Dotychczas, gdy sport nasz 
chadzał jeszcze właściwie swo 
imi utartymi przed wojną dro- 
gami, małą, a w każdym ra- 
zie niedostateczną zwracaliśmy 
uwagę na sprawę zachowania 
czystości naszego sportu pod 
wzgl. ideologicznym i odseparo 
wania od niego różnych „pseu- 
dodziałaczy'*, których jedyną 
legitymacją  bvła, długoletnia 
działalność w tej czy innej dzie 
dzinie sportu, a co me tym 
idzie doświadczenie i rutyna or. 
ganizacyjna. 

W ten sposób dopuszczaliśmy 
często do tego, że na kierowm. 
czych stanowiskach znajdowali 
się niekiedy ludzie, którzy nie 
jednokrotnie dawali wyraz 
swych zaśniedziałych pogłądów 
i z rezerwą, a niekiedy z nie- 
ukrywaną, lub źle ukrywaną nie 
checią odnosili się wszelkich no 
wych przeobrażeń w naszym 
sporcie wypływających z prze. 
budowy naszego ustroju spo- 
łecznego. 

Panowie ei uprawiali własną 
politykę, politykę bardzo zbli- 
żoną do polityki sdnacyjnej kli 
ki pułkownikowskiej, nie znoszą 
cą żadnego sprzeciwu ze Stro- 
ny bardziej postępowych współ 
kolegów a już zdecydowanie 
wrogie stanowisko zajmowali w 
stosunku do ludzi nowych, In. 
dzi, e mniejszych — przyznaje 
my — kwalifkacjach, ale wie- 
kszym za to zapale pracy. 

Zjawisko tak zwanego „utrą. 
cania'* ludzi nowych—niewygó- 
dnych dla, wieln względów, do 
prowadzało często do tego, że 
niektóre związki sportówe, prze 
kształcały się w „kliki“ pozosta 
jące wyraźnie pod wpływami 
drobnomieszczaństwa, zbaczając 
z kierunku w jakim powinien 
kroczyć nasz sport, aby wywią. 
zał się całkowicie ze swych obo 
wiązków nałożonych nań przez 
Państwo. 


potu. 
17 stycmia 

„KLUB KAWALERÓW‘ 

. w Teatrze Powszechnym 

Na scenie Państwowego Tea- 
tru Powszechnego nkaże się 
wkrótce komedia M. Bałuckiego 
„Klub Kawalerów'* napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
myślą przewodnią jest hesto 
„Precz z kawalerstwem''. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o 
godz. 16-ej i 19.15 komedio — 
farsy E. Pietrowa „WYSPA PO- 
KOJU” w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Władysława Daszewskiego. 
Kasa czymna od 12-ej. 
tel. 123-02, 
TEATR KOMEDIE 


MUZYCZNEJ „LUTNIAĄ'' 

Ostatnie dni! © godz, 12.15 
„Piękna Helena''. Opera komi. 
czna w 3-ch aktach J. Offen- 
bacha. 


TEATR ŻYDOWSKI 
ul, Jaracza 2 
Ciesząca się dużym powo- 

dzeniem sztuka A. N. Ostrow- 
skiego „Bez winy winni” w 
inscenizacji i z udziałem Idy 
Kamińskiej grana jest w so- 
botę, i w niedzielę o godz, 7.30 
wieczorem. 

Teatr Kukiełek RTPD 

Nawrot 27, tel, 160-07 


Qodziennie prócz  poniedzjał- 
ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi- 
nokio**, W niedzielę i świeta 
o godz. 12-ej „Czarodziejski ka. 
losy", 


ADRIA —,Zakazane Piosenki“ Przeciwnikie 


odz, 16, 18,30, 20.30 ie. 
Saa g 0 N MOSKWA, toba, wł.) —Pod 
film dozwolony dla młodzieży przewodnictwem „wiceprezyden- 
BAŁTYK — „Dzwonmk z Notre | 'ê Robotniczych Zrzeszeń Spor- 
Dame'' i towych — Jurie Enne, peT 
: z. 16, 18.30, 2 iedz.|*38 W piątek do Moskwy, ekipa 
ŻE s Sy NARA pięściarzy tińskich na kilka wy 


stępów w Związku Radzieckim, 
Ekipa składa się z 16-tu za- 
O W 
STYLOWY — „Szalony lotnik** 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
SWIT — „Czarodziejskie ziar- 
no'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 
TĘCZA — „Sen o miłości** 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 
12.50 
TATRY — „Pieśń Tajyi'* 
godz. 16, 15.30, 21, w niedz. 
13.30, Film dozwolony dla mło 


BAJKA — „Zenobia'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNTA — „Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr, Nr 8. 
godz. 11, 12, 14, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — (dla młodzieży) „Osta- 
toi Mohikanin'' 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA — „Zagubione Dni“ 
godz. 18, 20 w, niedz. 14, 16. 

PÓLONTA— „Słońce wschodzi** 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15, 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 
godz. 17.30. 20, w medz. 12.30, 
15. film niedozwolony dla mło 


dzieży. dzieży. 
ROBOTNIK — „Bohaterowie |vyrGKNIARZ — „Dzwonnik z 
pustyni". Notre Dame'* 


godz. 16.30. 18,50, 2030 w 
niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Krakatit“ 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film niedozwolony dla inło- 
dzieży 


REKORD — 


godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 


WISŁA — „Guramiszwili** 
godz, 17, 19, 21, w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzieży, 


WOLNOŚĆ — „Sen o miłości'! 
żvcóz!* godz. 16, 18.80, 21, w niedz. 
życów'*, 


godz. 16, 18. 2030 w niedz 14] 1590 Sy 
Film niedozwolony dla mtos ZACHĘTA — „Guramiszwili 

dzieży. godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 

D—032380 film dozwolony dla młodzieży 


„Rosanna 7 księ: 


Nie dziwmy się więc, że do 
tej pory słyszało się w Łodzi 
tylko o ŁKS-ie, bo we wszyst. 
kich niemal związkach siedzieli 


jego przedstawiciele i oni kiero 


wali tak sportem łódzkim, aby 
ŁKS broń Boże nie utracił swo 
fo „królestwa“ w Łodzi, nie 
dziwmy się, że gdy mowa była o 
sporcie robotniczym, to tylko 
słyszało się o TUR-ze, a inne 
kluby były pozostawione wyłą- 
cznie własnym siłom i borykać 


Kto lepszy... 


Antkiewicz czy... Kruża? 


przekonamy się 


BYDGOSZCZ, obst, wł.) Za- 
rządy pomorskiego 1 gdańskiego 
OZB ustaliły definitywny ter- 
min międzyokręgowego meczu 
bokserskiego Wybrzeże — Po- 
morze w Bydgoszczy w dniu 2 
lutego. 

Reprezentacja Wybrzeża wy- 
stąpi na ringu bydgoskim w 
następującym składzie: Justka, 
Gignal, Antkiewiez,  Kudłacik, 


„Nie bójmy się ludzi nowych... 
+ O czym powinniśmy pamiętać przed zbliżającym się 
okresem walnych dorocznych zebrań wyborczych 


ści materialnych i utrzymania 
swego wielkopaństwa w, Stosun- 
ku do innych. 

Z demoralizacją w 


musiały się nie tylko z własny. 
mi trudnościami, ale nawet mu 
siały chronić swych najlepszych 
zawodników przed rabunkiem, 


sporcie i 


przed tzw.  „kaperowaniem''.| jego „wielkopaństwem'* musimy 
Zdemoralizowanie zawodków |raz na zawsze skończyć. 
na które tak często  dziś| Dzisiaj sport musi służyć nie 


interesom klubów, czy związków, 
lecz interesom państwa, które 
postawiło sobie za cel wychowa 
nie nie tylko samych Bara- 
nów, czy Łączów, lecz calych po 
koleń młodzieży obojga płci zdol 
nych do trudów związanych 
budownietwem lepszej, jaśniej: 
szej przyszłości, teteż obowiąz. 
kiem naszym jest wreszcie oczyś 
cić nasze szeregi działaczy spór 
towych i wprowadzie mowych, 
tam, gdzie wymaga tego dobro | 
gportu dzisiejszego. 

Nie bójcie się ludzi nowych!! 
Niech będą to nawet laicy, ale 
ludzie wychowani w innym du. 
cha, ludzie dbający nie o jed- 
nostki, ale o masy, nie o własne 
interesy, a o interesy przede 
wszystkim całej klasy robotni. 
czej której Łódź jest jednym 
z największych skupisk w Pol. 
sce, 


narzekamy, mamy do zawdzię- 
czenia przede wszystkim — klu 
bom mieszczańskim. Ones ich 
„knupowały'', jeśli nie za pienią 
dze, to za obietnice, a kupowa- 
ły li tylko dla własnych korzy- 


o tym 2 lutego 
Zieliński, Chychła, Kwiatkow- 
ski, Rudzki i Białkowski. 


Skład reprezentacji Pomorza 
nie został jeszcze ostatecznie wy 
znaczony. 


Pewne jest spotkanie w wa- 
dze piórkowej między Krużą 1 
Antkiewiczem oraz w wadze pół 
średniej między Palińskim i Chy 
chia: 


Narciarstwo w ZSRR 


jest sportem mas 


' Kirowie narciarstwo uprawia 
ne jest masowo nie tylko przez 
ludzi pracy, ale i przez młodzież 
szkolną. Oto studentka y roku 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskie- 


go — Owsienkowa na trasie 
jednego z biegów młodzieży mni 
wersyteckiej. 


Nowa gałąź sportu powstaje w Polsce 


ędą nią marsze i biegi orientacyjne 


Reorganizacja sportu w Pols 
ce, której czołowym hasłem jest 
objęcie wychowaniem fizycznym 
szerokich "mas społeczeństwa, 
wprowadza w roku bieżącym no 
wa gałąź w dziedzinie sportu, 8 
mianowicie marsze i biegi orien 
tacyjne — sport dla wszystkich: 
dla młodych i starych, dla ko- 
biet i mężczyzn. Są. to ćwiczenia 
bardzo zdrowe a przy tym nie 
pociągające za sobą żadnych ko 
sztów. Pierwsze tego rodzaju 
biegi odbędą się u nas już w 


Concordia=Bawelna 7:7 


W dniu wczorajszym odbył 
się zaległy mecz o drużynowe 
mistrzostwo w boksie klasy A. 
Uzyskano wynik remisowy 1:7. 

Techniczne wyniki walk wy 
padły następująco: 

waga musza: Witkowski (Con 
cordin) zremisował z Cyranem 
(Bawełna). 

waga kogicia: Brzózka (Con- 
cordia) wygrał w 2-im starou 
przez poddanie się Wagnera 
(Pawełna). 

waga  piórkowa: 
(Concordia) zwycięży 


Borowski 
ł un punk 


Pięściarze finscy walcz 


m ich będzie reprezentacja Zw. 


wodników, wśród których znaj. 
dują się olimpijczycy fińscy 
oraz. pięściarze, którzy zdobyli 
pierwsze miejsca na mistrzos- 
twach robotniczych Finlandii. 

Pięściarze radzieccy rozegrali 
do tej pory ż Finami 7 spotkań. 
Z 85 walk bokserzy ZSRR wy 


grali 54, zremisowali — 2 i prze 
grali — 29, Ostatnie spotkanie 


między zawodnik. obu państw 
miało miejsce 1946 roku. Z 
18-tu stoczonych wówczas walk 
pięściarze radzieccy 17 rozstrzy: 
aneli na swoją korzyść. 

W pierwszym meczu, który 
rozegrany zostanie w dniu 17-go 
hm. przeciwnikiem drużyny fiń 
skiej będzie reprezentacja Zw. 
Zawodowych ZSRR, w następu- 
jącym składzie. 

W muszej — mistrz Zw. Zaw. 
Kudriawcew. w koguciej mistrz 
sportu — Hanukaszwili, w piór 


Czy Torma 


spotka się z Pappem? 

PRAGA, (obst. wł) Sekcja 
bokserska „Sokoła'*  czechosło- 
wackiego ustaliła skład reprezen 
tacji pięściarskiej na mecz z Wę 
grami, który rozegrany zostanie 
w Pradze dnia 25 bm. 

Barwy Czechosłowacji repre- 
zentować będą: Majdloch. Muz 
lay, Taubenek, Petrina, Torma; 
Prihoda, Rademacher i Livan- 


sky. 


w tej konkurencji rozgrywane 
będą zespołowo (drużyna skłaca 
się z 10 plus 1 uczestników). 
Miejsce i trasa marszn jest do 
ostatniej chwili tajemnicę dla 
uczestników. Dopiero na starcie 
drużyna otrzymuje mapę z wyż 
naczonym dla niej zadaniem. 
Zawodnicy muszą szybko zapoz 
naé się z mapą, wybrać najko. 
rzystniejszą dla siebie trasę i rn 
szaję w drogę. 

Marsze i biegi orientacyjne 
to nie jest sport, w którym moż 
na zdobywać rekordy i poklask 
publiczności, Wymagają one do 
brej kondycji, doskonale ćwi- 


kwietniu. 

Marsze i biegi orientacyjne 
rozgrywane są zdala od skupisk 
ludzkich i polegają na wyko- 
naniu określonego zadania w te 
renie, przy wyłacznym posługiwa 
niu się mapą, busolą lub kompa 
sem. Zadaniem takim może być 
najszybsze przebycie najkrótszą. 
dostępną trasą terenu oznaczo- 
nego między dwoma punktami 
na mapie, szybkie odnalezienie 
w terenie celu oznaczonego na 
mapie itp. Tegoroczne imprezy 


$ czą bystrość nmysłu, szybkość 
ty Kowalskiego (Bawełna). orientacji i decyzji, oraz uczą 
waga lekka: Maciejczyk (C0u |rolegać na własnych 


cordia) pokonał Przepiałowskie 
go (Bawełta). 

waga  półśrednia: 
(Concordia) uległ na 
Stefaniakowi (Bawełna). 

waga średnia: Masigrek (Con 
cordia) przegrał na punkty do 
Ratyfńskiego (Bawełna). 

waga półciężka: Wojnarowski 
(Concordia) uległ na punkty 


Tomicki .._e 2 
maky Dzisiejsze imp 

Piłka reczna: Zawody o mi- 
strzostwo klasy A w koszyków 
ce: godz. Ilta konkurencja Żen 
ska: YMCA — ŁKS, godz 12, 
Konkurencja męska: ŁKS 
AZS. godz. 16-ta: Zryw YMCA. 


Urzędowiczowi (Bawełna). godz. 17-ta: zawody ligowe: 
w wadze ciężkiej: brak było Warta: Poznań <= TUR, godz. 
zawodników. 18-ta konkurencja żeńska; HKS 


— TUR. 


a w ZSRR Boks: Hala Wimy, godz, 11-a 
zawody mistrzowskie o wejście 
Zawodowych > Ligi: Zryw —  Pafawag 

ut w), 

kowej — mistrz ZSRR Knia.|| 7% aw) 


W Aleksandrowie o godz. 16 
odhędą się finały w turnieju 
młodzików. 

W Radomsku tamtejsi -Ozar 
ni walczą w reważuowym meczu 
z Pilicą z Tomaszowa. 


ziew w lekkiej mistrz 
sportu Greiner, w półśredniej — 
mistrz ZSRR Bzczerbakow , w 
średniej — mistrz sportu Kogan, 
w półciężkiej — mistrz Zw. Za 
wodów. Turjia,"w ciężkiej 
mistrz ZSRR — Korolow. 

Drugi swój mecz rozegrają pię 
ściarze fińscy w dniu 20-go bm. 
Ponadto projektuje się rów- 
nież mecz między reprezentacją 
Leningradu i zawodnikami fiń- 
skimi. 


To i owo 
ze sportu w ESR 
PRAGA (obst. wł.) — Zaw 


fala 224 m. 
Program na NIEDZIELĘ 
16 stycznia 1949 r, 


ka, 6.50 Program dnia, 
Wiadomości gospodarcze 
wsi. 7.15 Muzyka poranna, 8.00 
DZIENNIK, 8.20 Przegląd pra- 
sv stołecznej, 8.25 Muzyka po- 
ranna, 8.55 Wiadomości Spol. 
Komitetu Radiofonizacji Kraju 


dowi hokeiści anglo - kańadyjs |300 Nabożeństwo 2 kościoła 
cy, reprezentujący klub „Har-| Garnizonowego w Gliwicach 


10,00 Audycja dla chorych, 
10.10 Audycja regionalna 11.00 
„Wszechnica radiowa”. 11,20 
Œ) „Na widowni tygodnia”. 
11.35 (Ł) Nowe nagrania płyt 
marki „Mełodie”. 11.47 (Ł) „Z 
frontu radiofonizacji' — Wia- 


ringay Racers'* „pokonali druży 

nę „Sokół'* n. v. Bratislava w 

stosunku 9:1 (2:1, 5:0, 4:0). 
* * 

W Bratysławie rozpoczął się 

czwartek międzynarodowy 


e 


w 


turniej ping - pongowy, 0 „FUt-| jamości w omów. Dyr Okr, 
char Dunajski“, przy udziale|pęR A. Śmiejana. 1157 Sygnał 
reprezentacji: Czechosłowacji, |cząsh ; Hejnał. 12.04 Poranek 
Węgier, Austrii, Francji 1|symfon'cznv. 1300 Radiokroni- 
Włoch. W pierwszych spofka |ka, 13,10 Najciek. aud. przyszł. 


niach Węgry pokonały Austrię 
5:1, a Czechosłowacja wygraca 
również z Austrią 5:0. Zakodcze 
nie turnieju nastapi w aiedzielę 
16 bm, 


tvgodnia. 13.15 fŁ) „Niedzielą 
na wst” „Wilkowice wieś 
samopomocowa”, 14.00 „O zna 
czeniu pokarmów” 14.10 Audy- 
-cia dla dzieci. 14.30 Koncert 


6.45 Svanał czasu i pobud- 
7.00 
dla 


nowe — wyrabiają nie tylko 
sprawność mięśniową, układ krą 
żenia i płuca, ale także ważne 
cechy charakteru i nmysła. 


Liga Koszykowa 


YMCA — Wartu Poznań) 
52:36 (19:18) 

W dnin wczorajszym w Łodzi 
odbył się mecz 6 mistrzostwa 
ligi w koszykówce pomiędzy 
YMCA a Wartę  pomnańską. 
Zwyciężyli gospodarze w. sta 
gunku 52:36 (10:18), Do przer- 
wy gra równorzędna, ze zmism. 
rym szczęściem. Dopiero pe 
przerwie YMCA doszła do mo 


siłach.|su. Gra należała do intereenję- 
Słowem — marsze i biegi tere| cych. 


rezy sportowe 


Zawody hokejowe: W Zgierz 
dulszy ciąg mistrzostw okręgu 
łódzkiego gońz. lista: Włóka 
niarz — ŁKS I, w Łowiczu o 
tej samej potrze gra Łowicki 
Klub Sportowy z Borutą „zgier 
ską. 

zawody pływackie: pływalnia 
YMCA, godz. 18.ta  towarzys- 
ki mecz pomiędzy YMCA a Po 
morzaninem. 

Zawody zapaśnicze: w Łowi- 
czu odbęda się zawody propi- 
gandowe miedzy zespołami ŁKS 
i „Gwardii*'*, poprzedzone od- 
czytem dyr. Szudzińskiego na ta 
mat zapaśnictwa. 


Rano odbędą się zawody dla 
młodzieży szkolnej a po połn- 
dniu dla starszych. 


Co usłyszymy przez radio 


Polskiej Kapeli Ludowej. 15.00 
„Fabrykanej śmierci” — słucho 
wisko wg, czeskiego pisarza. 
16.00 DZIENNIK, 16.10 Muzyka 
kameralna i operowa Mozarta 
(płyty). 16.45 „Nowe książki” 
— felieton. 17.00 (£) Koncert 
rozrywkowy. 18.00 Poezja fran- 
cuska. 18.15 Koncert Chórów 
Poznańskich i Orkiestry Filhar- 
monii Poznańskiej. 19,00 Œ) 
3 razy po 4-ości” bajka uzbec- 
ka. 19.30 (Ł) Utwory skrzypco- 
we w wyk. Vasa Prihody (pły= 
ty), 19.45 (E) „Rodaków Roz- 
mowy” — przegląd satyryczny 
J. Huszczy, 20.00 DZIENNIK, 
20.45 (Ł) Wtadom. sport lok. 


20.55 (E) Komunikaty i omów. 
progr. lok. ma jutro. 21.00 „Z 
życia Czechosłowacji”, 21.30 
„Na muzycznej fali”. 22,00 
Wiadomości sportowe, 2210 
„Kamawał Robotniczy”. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 
D.C. „Karnawału Rohotnicze- 
go“. 23.50 Program ma jutro. 


12400 (£) Koncert życzeń, 0,59 
(Ł) Zakończenie í 
Hymn. 


